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W  Sejm ie R LPodniesiono wysokość grzywny
We wtorek Sejm znowelizował 

artykuł 32 Kodeksu Karnego, 
zwiększając ustaloną w nim mini­
malną i maksymalną wysokość kary 
kryminalnej — grzywny. Poprawka 
w dokum encie przewiduje, że 
grzywna jako podstawowa kara 
może być wymierzana w wysokości 
od 100 do 1000 minimów egzysten­
cji (ME) (było od 10 do 500), a jako 
dodatkowa kara może być wymie­
rzona od 10 do 500 minimów egzy­
stencji (było od 3 do 250), informu­
je ELTA.

Ta poprawka do artykułu 32

Kodeksu Karnego ma na celu zli­
kwidowanie dysproporcji między 
minimalnymi i maksymalnymi 
wysokościami grzywien przewidzia­
nych w Kodeksie wykroczeń admi­
nistracyjnych przeciwko prawu 
(KWAP) i Kodeksie Karnym. Jak 
stwierdził minister sprawiedliwości 
A lb e rta s  Valys, m aksym alna 
wysokość grzywien administracyj­
nych często znacznie przekracza 
wysokość maksymalnej grzywny 
ustaloną w Kodeksie Karnym, która 
wyniosła 45 tysięcy litów. Tymcza­
sem, na przykład, sankcja części 5

artykułu 87 KWAP przewiduje 
grzywnę do 500 tysięcy litów, części 
8 artykułu 56 — nawet do 1 min 
litów.

Analiza artykułów Kodeksu 
wykroczeń administracyjnych prze­
ciwko prawu wykazuje, jak stwier­
dza minister sprawiedliwości w 
piśmie wyjaśniającym do Sejmu, że 
w 7 sankcjach suma grzywny prze­
kracza 40 tysięcy litów, w 9—  20 
tysięcy. litów, w 20 przypadkach wy­
nosi 10 tysięcy litów. W związku z 
tym, w Kodeksie Karnym podnie­
siono wysokość grzywny.

Przedstawiciele Litwy i Ukrainy 
podpisali siedem dokumentów

K O N T A K T Y

Litwa i Ukraina potwierdziły 
prawo każdego państwa do przy­
stąpienia do międzynarodowych 
struktur politycznych, ekonomicz­
nych, bezpieczeństwa i obrony. Tak 
głosi wspólna Deklaracja Prezy­
dentów Litwy i Ukrainy Algirdasa 
Brazauskasa i Leonida Kuczmy, 
podpisana po ich spotkaniu w Wil­
nie, informuje ELTA

W deklaracji mówi się również, 
że Litwa i Ukraina wniosą swój 
wkład do budowy nowego systemu 
bezpieczeństwa Europy, w którym 
strony zajmą miejsce odpowiadające 
interesom i bezpieczeństwu ich 
państw. "Rozszerzenie Unii Euro­

p e jsk ie j na państw a E uropy 
jodkow ej i Wschodniej jest jednym 
z podstaw owych czynników 
stabilności i dobrobytu w tym regio­
nie", głosi Deklaracja.

Litwa poparła dążenie Ukrainy 
do tworzenia stosunków szczególnego 
partnerstwa między Ukrainą i NATO,

a Ukraina rozumie dążenie Litwy do 
integracji z NATO. W deklaracji 
podkreśla się, że żadne państwo nie 
ma prawa weta w decyzji innego 
państwa przyłączenia się do określo­
nej struktury bezpieczeństwa.

Litwa podkreśliła historyczne zna­
czenie Wycofania broni jądrowej z te­
rytorium Ukrainy oraz wkładu Ukrai­
ny w sprawę merozpowszechniania 
broni jądrowej. Jednocześnie Ukraina 
wyraziła zaniepokojenie możliwością 
dyslokacji broni jądrowej w krajach 
Europy Środkowej i Wschodniej, 
dążących do członkostwa w NATO. 
W tym kontekście Ukraina opowiada 
się za utworzeniem w regionie Orga­
nizacji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie stref wolnych od broni 
jądrowej.

Obaj prezydenci zaznaczyli, 
że głównym celem wizyty L. Ku­
czmy na Litwie jest nadanie sto­
sunkom obu państw nowego im- 
p u lsu  w k o n te k śc ie  zm ian

zachodzących w obecnej Europie.
Prezydenci uczestniczyli w pod­

pisywaniu innych dokumentów, 
które regulują współpracę Litwy i 
Ukrainy w różnych dziedzinach.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych Povilas Gylys i Giennadij Udo- 
wienko podpisali porozumienie 
rządów Litwy i Ukrainy w sprawie 
podróży obywateli obu państw. Pod­
pisano także protokół do tego poro­
zumienia. Dokumenty te regulują 
tryb podróżowania obywateli jedne­
go państwa do drugiego oraz przeby- 
wania na jego terytorium. Poza tym, 
przewidziano tryb przybycia i odjaz­
du do innego kraju oraz pobytu w 
nim obywateli trzecich państw i osób 
bez obywatelstwa, zamieszkałych na 
stałe w jednym z krajów, sygnatariu­
szy porozumienia.

r .  Gylys i G. Udowienko podpi- 
sali ęśwnież porozumienie rządów 
Litw^łoJkrainy w sprawie przekazy­
wania i przyjmowania osób. Regulu­

je ono kwestie przyjmowania i prze­
kazywania obywateli obu państw, 
obywateli państw trzecich oraz osób 
bez obywatelstwa, którzy nielegalnie 
przybyli do jednego z krajów, sygna­
tariuszy porozumienia.

Ministrowie finansów Algiman- 
tas Kriżinauskas i Walentin Koro- 
niewski podpisali umowę rządów Li­
twy i U krainy o. dochodach i 
unikaniu podwójnego opodatkowa­
nia kapitału i naruszeń fiskalnych.

Poza tym podpisano porozumie­
nia w sprawie współpracy w dziedzi­
nie standaryzacji, metrologii i certy­
fikacji oraz współpracy miedzy 
Departamentem Standaryzacji Li­
twy i służby standaryzacji, metrologii 
i certyfikacji Ukrainy uznające 
zgodność Oceny wyników pracy.

Konfederacja Przemysłowców Li­
twy, Stowarzyszenie Przedsiębiorców i 
Ukraiński Związek Przemysłowców i 
Przedsiębiorców podpisały umowę o 
współpracy i partnerstwie.
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Coraz "lepiej"
Liczba bezrobotnych 

zmniejsza się od kwietnia
Na 1 września br. na Litwie było 

115,6 tys. bezrobotnych. W ciągu 
miesiąca ich liczba zmniejszyła się o 
3 tys., czyn 0 2 ^  proc. Poinformował 
o tym Departament Statystyki na 
podstawie danych Litewskiej Giełdy 
Pracy. Liczba bezrobotnych obniża 
się od kwietnia. Zmniejsza się licz­
ba bezrobotnych kobiet, niemniej 
stanowią one 55 proc. wszystkich 
bezrobotnych. Zwiększa się liczba 
bezrobotnych mających nie cieszące 
się popytem zawody. Prawie co drugi 
z nich zawód zdobył w szkole zawo­
dowej, informuje ELTA

Wzrasta popyt na nowe zawo­
dy, szczególnie wysokich kwalifika­
cji, zmniejsza się popyt na niewy­
kwalifikowaną siłę roboczą. Nadal 
jest zapotrzebowanie, szczególnie 
w rejonach, na specjalistów o wyso­
kich kwalifikacjach — lekarzy, pra­
wników, nauczycieli języków ob­
cych, inspektorów policji.

Poziom bezrobocia zaczął 
obniżać się na Litwie od kwietnia i w 
sierpniu stanowił 6,6 proo, gdy, na 
przykład, w marcu, wynosił 8,3 proc 
Wskaźnik ten w danym okresie 
zmniejszył się we wszystkich powia­
tach i rejonach. Największy paziom 
bezrobocia utrzymuje się w rejonach 
taurożaifckim (15,9 proc.), solecznio 
kim (13,4 proc.), świędańskim (13 
proc.), janowskim (12,4 proc.), szy- 
luckim (11,5 proc;), okmiańskim 
(11,1 pn^x):i:w Druskiónikach(15,6 
proc.), a najniższy jest w rejonach 
preóskim (1,7 proc.), oniksztyńskim 
(2,9 proc.), płungiańskim i koszedar- 
skim '(po 3 proc.) oraz poswołsldm 
(3,iprcxx).

Zasiłki dla bezrobotnych w 
sierpniu otrzymało 35,2 tys. osób, 
czyli 30,4 proc. bezrobotnych. Mini­
malny zasiłek bezrobotnego wynosił 
100, maksymalny — 180 litów.

ZNAD WILII
<AAA/

W dniach 25 - 26 września br.

SENTENCJA DNIA
Człowiek jest w  dalszym ciągu najwspanialszym 

komputerem. * '  John p.KgNNEPy.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I ' 25 w rze śn ia  1996 r. str. 2

W jednym zdaniu .
* Instytut Polski w Wilnie (ul. Śvitrigailos 6/15) zaprasza 

na spotkanie z  sekretarzem generalnym Rady Ochrony 
Pamięci Walk*i Męczeństwa Andrzejem Przewoźnikiem, 
który będzie mówił o działaniach Państwa Polskiego na rzecz 
zachowania polskich grobów wojennych w kraju i na świecie, 
szczególnie o nowych cmentarzach w Rosji oraz pracach 
przeprowadzonych na Litwie w ciągu ostatnich pięciu lat. 
Spotkanie odbędzie się w czwartek, 26 września o godz. 
15;00.

* W najbliższy piątek delegacja Litwy pod przewodnictwem 
ministra finansów Algimantasa Kriźinauskasa udajesię do Wa­
szyng tonu  na d o ro czn e  zg ro m ad zen ie  d y rek to ró w  
Międzynarodowego Funduszu Walutowego.

* Do końca sierpnia bieżącego roku na Litwie zebrano 
58 proc. zbóż z powierzchni 208 tys. ha, czyli 58 proc. 
zasiewów.

* Przed pierwszą turą wyborów do Sejmu, 20 października 
odbędą się jeszcze co najmniej cztery posiedzenia parlam en­
tu.

* Na początku października będzie rozpatrywana w sądzie 
sprawa przewrotu 13 stycznia.

|  G abinet m inistrów  przeznaczy! 67 tys. litów z fundu­
szu rezerwowego rządu Zw iązkowi M atek  Litew skich 
Żołnierzy:

* W poniedziałek z powodu zadłużeń odłączono w s^stkie 

telefony Wileńskich Sieci Cieplnych.
* W ciągu 8 miesięcy bieżącego roku na Litwie zarejestro­

wano 43,7 tys. przestępstw, czyli o 9 proc. więcej niż w tym 
samym okresie 1995 roku.

* W ciągu 8 miesięcy bieżącego roku na Litwie wydarzyło się 
7250 pożarów— o 531 więcej niż w odpowiednim okresie roku 
ubiegłego, spowodowały one straty materialne w wysokości 
prawie 14 min litów.

* We wtorek w gmachu rządu została podpisana umowa 
JP  M organ i innymi bankami w spraw ie udzielenia R e­

publice Litewskiej pożyczki w wysokości 75 min dolarów  
USA.

W sobotę 28 września br. o godz. 12.00 odbędzie się 
Święto Plonów rejonu wileńskiego w Wojdatach w 
Wyższej Szkole Rolniczej.

Mile widziani są rolnicy!
Przedsiębiorców, którzy chcą mieć własne stoisko, pro­

simy telefonować pod nr 54-22-19.

(Za/n. 1202)

Kolejna "Miss Litwy’96"
W pierwszym dniu weekendu została 

wybrana najpiękniejsza Litwinka — Sandra 
Chlevickaite.

Jest to już druga dziewczyną, mająca taki 
tytuł. Albowiem na Litwie organizowane ga 
dwa konkursy najpiękniejszej damy kraju, a 
mianowicie przez firmę "Academia Fanina* 
i “Lietuyos groźio formule". Firma "Acade­
mia Femina" przeprowadziła taki konkurs 
na początku maja, natomiast "Lietuvot 
groźio formule"— w ubiegłą sobotę.

W niniejszym konkursie startowało 9 pa­
nienek z Wilna oraz Kłajpedy. Uczestniczki! 
prezentowały się przed publicznością w ko­
stiumach bikini, strojach młodzieżowych! 
Brały udz ia ł w konkursie  elegancji, 
odtańczyły litewską polkę w drewniakach i 
najpopularniejszy obecnie taniec "Macare- 
n o .

Na podstawie orzeczenia jury na "Miss 
Litwy’96" została ukoronowana studentkall 
roku coHege’a Wileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego — Sandra Chlevickaitó. |

Jak poinformowała prezes firmy "Lietu- 
vos groźio formulć" Juratć Vitfmien6, "Miss 
Litwy’96" bedzie uczestniczyć w konkursie 
"Queen of world’96" w Niemczech.
. F a w o ry tk ą  p ub liczności została 

dziewiętnastoletnia Oksana Głowa.
Pierwszą wicemiss obwołano siedemna­

stoletnią Laurę Liesytó. Tytuł drugiej wice­
m iss-o trzym ała  R am inta  Procku tć  2 
Kłajpedy.

Miss Litwy’96" S. Chleyickaitó ma 172 
cm wzrostu, jej wymiary: 90-60-91. W 
przyszłości chce zostać  fotomodelką. 
Życzymy jej pomyślnego występu w  Nie­
mczech.

Edward TRUSEWICZ
NA ZDJĘCIU; "Miss Litwy’96"— San­

dra Chlevickaitó.
Fot. E. Trusewicz

Według Programu Sieci Demokracji
Organizacje społeczne Litwy 

znów doczekały się pomocy z USA
Jeszcze 11 projektów litewskich 

organizacji pozarządowych sfinansuje 
się według Programu Sied Demokra­
cji, na  który środki przeznacza I 
Amerykańska Agencja Międzyna­
rodowego Rozwoju (USAID). W 
amerykańskim centrum kultury w 
Wilnie ambasador USA James Swi- 
hart wręczył przedstawicielom organi­
zacji społecznych, które zwyciężyły w 
konkursie eliminacyjnym, świadectwa 
potwierdzające pomoc finansową, in­
formuje ELTA.

To już druga tura z siedmiu prze­
widzianych przez ten program na Li­
twie. Podczas pierwszej, prawie 200 
tys. litów (49750 dolarów USA) po­
dzielili autorzy ośmiu projektów. Ko­
lejną turę Programu Sieci Demokra­
cji, który realizuje Bałtycki Fundusz 
USA, przewiduje się zorganizować w 
paździemiku-list opadzie.

Tym razem ponad pół miliona 
litów  { 1 2 5042  d o laró w  USA ) 
p o d z ie liły  o rg a n iz a c je , k tó re

|  opracowały projekty rozwoju demo­
kracji, ochrony środowiska, projekty 
socjalne lub wolnego rynku —  Lite­
wski Instytut Wolnego Rynku, To­
warzystwo Opieki nad Więźniami, 
Stowarzyszenie Sędziów, Centrum 
Praw Człowieka.

Pomoc otrzymały Litewskie To­
warzystwo Ornitologów, Bałtyckie 
Biuro Ochrony Brzegów Europy, 
Kowieńskie Centrum Zatrudnienia 
Kobiet i Informacji, a także rudi 
obyw atelsk i "Talka teviśkei" i 
Wileńskie Towarzystwo Przyrodni­
cze, które opracowały wspólny pro­
je k t  Środki Amerykańskiej Agencji 
Międzynarodowego Rozwoju przy­
dzielono klubowi ludzi z zaburzenia­
mi intelektu m. Szawel "Globa" oraz 
ich opiekunom , stowarzyszeniu 
"Saulutć? m. Płungiany, a także au­
torom wspólnego projektu — biuru 
in fo rm a c ji i k o n su lto w a n ia  
niedomagań Fundacji Pomocy -So­
c ja ln e j i P sy ch o lo g iczn ej i

Młodzieżowemu Centrum Pomocy 
Psychologicznej.

Jak  dziennikarzow i ELTA 
powiedziała koordynator Programu 
Sied Demokracji na Litwie Birutć 
Vovierienć, wkrótce z tymi organiza­
cjami zostanie zawarte porozumienie, 
w  których określi się terminy realizo­
wania projektu oraz wskaże się, jak 
będą przelane środki Wspomniane 
projekty rada ekspertów i kierownic­
two Fundacji Demokracji wytypowały 
na podstawie przysłanych im ankiet z 
opisami pomysłów organizacji

Zgodnie z Programem Sied De­
mokracji wszystkim trzem krajom 
bałtyckim przydzielono 2,4 min do­
larów USA (9,6 min litów)! W każdym 
z tych państw program ten urzeczywi­
stnia się w ciągu trzech lat, jednak 
rozpoczęto go w różnym czasie. W 
E sto n ii p rogram  ten  zostanie 
zakończony już w roku bieżącym, w 
sąsiedniej Łotwie —  w przyszłym ro­
ku, a na Litwie zakończy się w 1998 r.

Coraz "fepiej" mm
W  lipcu najwięcej 
zarobili bankowcy 

i energetycy

Departament Statystyki podaje, 
że w lipcu, w porównaniu z czerw­
cem, średnia m iesięczna płaca 
wzrosła w kraju o 4,7 proc. Średnio 
w ciągu miesiąca naliczona płaca 
wzrosła o  30 litów. Natomiast w 
gotówce wypłacono średnio o 20 
litów więcej niż przed miesiącem, in­
formuje ELTA.

W czerwcu naliczona średnia 
płaca na Litwie wynosiła 657 litów, 
średnia wypłacona •— 491 litów. W 
lipcu średnie naliczone wynagrodze­
nie wynosiło 687 litów, średnia 
wypłaconych poborów — 511 Utów.

Średnia naliczona płaca pracow­
ników organizacji budżetowych 
wzrosła o 1,1 proc. i w lipcu wynosiła 
575 litów (wypłacono 437 litów), pra­
cowników dążących do zysku

przedsiębiorstw sektora państwowe^ 
go — 866 litów (w gotówce wypłacono 
średnio 628 litów), pracowników 
przedsiębiorstw sektora prywatnego — 
672 lity (wypłacona— 501 litów).

Tymczasem realny indeks płac w 
gospodarce Litwy w lipcu nie zmienił 
się. Nie żmieniło się również mini­
mum egzystencji, które obecnie wy­
nosi 90 litów. M inimalna płaca 
m iesięczna, ja k  i po p rzed n io , 
również wynosiła 210 Utów.

W lipcu najbardziej wzrosły po­
bory w następujących sferach: 
przemyśle włókienniczym (17 ,4  
p roc.), w produkcji artykułów  
spożywczych, napojów i wyrobów ty­
toniowych (9,6 proc.), transporcie, 
usługach magazynowych (9,2 proc.), 
w produkcji drewna 1 wyrobów z 
drewna (8,9 proc.).

Z m niejszyły się śred n ie  
miesięczne pobory pracowników ho­
dowli ryb (0 ,9  p ro c .) , u sług

społecznych (2,2 proc.) i pracow­
ników wyższych szkół (4,3 proc.).

Najwyższe na Litwie średnie 
p łac e  w lip cu , ja k  też  we 
wcześniejszych miesiącach, mieli 
pośrednicy finansowi i pieniężni — 
1443 i 1540 litów. Prócz nich 
największe pobory otrzymują ele­
ktroenergetyce — 1216 litów (bez 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej
— 996 litów) miesięcznie, urzędnicy 
instytucji najwyższych władz admini­
stracyjnych, ministerstw, departa­
mentów i służb —  1155 litów, pra­
cownicy służb  ubezpieczenia  i 
gromadzenia środków emerytalnych
— 1012 litów, pracownicy usług 
społecznych — 932 lity, pracownicy 
administracji państwowej i obrony, 
obowiązkowych ubezpieczeń socjal­
nych —  900 litów.

Najmniejsze pobory w lipcu, jakjeż 
w czerwcu otrzymali rolnicy, leśnicy i 
łowczcwie— 285 litów. Pracownicy ho­

teli i restauracji w czerwcu otrzymali 
średnio 415 litów, pracownicy sfery 
socjalnej — 419 litów, specjaliśd ho­
dowli ryb —  456 litów, pracownicy 
służby zdrowia — 475 litów, pracow­
nicy oświaty— 510 litów. Co prawda, 
są to sumy otrzymywane na papierze, 
a nie w gotówce.

W sektorze prywatnym w lipcu 
aż o 23 proc. wzrosły pobory pra­
cow ników  z a tru d n io n y c h  w 
p rze m y ś le  w łó k ien n iczy m  i 
przedsiębiorstwach tkackich —  od 
598 do 736 litów, wynagrodzenia 
łącznościowców podniosły się pra­
wie o  13 proc. — od 1575 do 1779 
litów miesięcznie i były najwyższe w 
tym sektorze.

Po łącznościowcach najlepiej 
płatni w sektorze prywatnym byli 
pośrednicy pieniężni i finansowi — 
odpowiednio 1762 i 1679 litów, pra­
cownicy ubezpieczeniowi — 1155 
litów.

W  ciągu półrocza ubyło 
mieszkańców Litwy

Na początku sierpnia Litwę

zamieszkiwało 3708,9 tys. osób. 
Według danych Litewskiego Depar­
tam entu Statystyki o  2973 osób 
mniej, niż ńa początku roku. 70,8 
proc. tego obniżenia stanowił przy­
rost naturalny, 29,2 proc. — migra­
cja. W styczni u-lipcu 1996 r. tylko w 
siedmiu rejonach zanotowano więcej 
urodzin niż zgonów, informuje EL* 
TA.

W styczniu-lipcu urodziło się 
23.678 dzieci, tj. o  830 mniej niż w | I  
odpow iedn im  o k resie  rokuPgS 
ubiegłego.

- W porównaniu ze styczniem-&■ 
pcem ubiegłego roku w tym samy10 
okresie br. zm arło o 434 osoby 
mniej.

W ciągu siedmiu miesięcy tj§ 
związek małżeński zawarło o 1311 
par mniej, a  rozwiodło się o 709 par 
więcej, niż w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego.

Do naszej republiki przyjechało 
o 686 i opuściło ją  o 665 osób więcej 
niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego.
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D E K R E T
prezydenta Republiki Litewskiej

O  powołaniu grupy 
roboczej do 

przygotowania projektów 
normatywnych aktów, 

regulujących mechanizm 
kontroli Instytucji władzy I 
administracji państwowej 

23 września 1996 r., nr 1049 
Wilno

Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konsty­

tucji Republiki Litewskiej, powołuję 
grupę roboczą do przygotowania 
projektów normatywnych aktów pra­
wnych, regulujących mechanizm 
kontroli instytucji władzy i admini­
stracji państwowej:

Romualdas Ozolas, poseł na 
Sejm, kierownik grupy roboczej;

Armanas Abramavićius, doktor 
nauk społecznych, doradca Prezy­
denta Republiki da. państwa i pra­
wa;

Vytautas Boguśis, poseł na 
Sejm;

Artur Płokszto, poseł na Sejm; 
Stasys Śedbaras, adwokat; 
Algirdas Taminskas, doktor na­

uk społecznych, kontroler sejmowy 
— kierownik instytucji;

Aleksandras Vasiliauskas, dyre­
ktor Centrum Badania Integracji Eu­
ropejskiej AN Litwy, profesor, doktor 
habilitowany nauk społecznych; 

Artykuł 2.
Polecam grupie roboczej, aby 

do 25 listopada przygotowała proje­
kty aktów normatywnych.

Artykuł 3.
Dekret ten wchodzi w życiu od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1196)

D E K R E T
prezydenta Republiki Litewskiej 

O  mianowaniu sędziego 
sądu dzielnicowego 

23 września 1996 r., n r 1050 
Wilno

Artykuł 1
Zgodnie z punktem 11 artykułu 

84, artykułem 112 Konstytucji Re­
publiki Litewskiej i uwzględniając 
wniosek ministra sprawiedliwości 
Republiki Litewskiej oraz zalecenie 
Rady Sędziów, mianuję Antanasa 
Śestokasa sędzią sądu dzielnicowe­
go w Druskienikach.

Artykuł 2
Niniejszy dekret wchodzi w 

[życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1200)

SOS —  dzieci
Dom opieki dla dzieci 
z dworca i śmietnisk

W piątek na terytorium obozu 
Laurai oficjalnie otwarto Tymcza­
sowy Dom Opieki nad Dziećmi.

w . ram ach  program u 
" AtSgreSk" ("Odwróć się"), oparte­
go na programach wydziału oświaty 
administracji naczelnika powiatu 
wileńskiego i kilku organizacji zaj­
mujących się sprawami trosld o 
dzieci, na tymczasowy dom opieki 
nad dziećmi rząd przeznaczył 180 
tys. litów . O becn ie  w dom u 
położonym w lesie świerkowym w 
pobliżu stolicy (przy drodze do Nie- 
menczyna) mieszka 16 dzieci. Jed­
na z inicjatorek programu, psycho­
log tego domu Sigita Ignatavidenć 
twierdzi, że w przyszłości planuje 
się udzielenie schronienia dla około 
50 dzieci. Dzied żyjące na dworcu i 
śmietniskach, jeżeli wierzyć ich 
słowom, dziennie mają po 15 litów. 
Daje im (o finansową niezależność 
i swobodę, niemniej, zdaniem psy­
chologa, trudno uwierzyć, że ich 
życie jest naprawdę piękne. Wiele 
dzieci, które trafiły do domu opieki, 
miało świerzb i świnkę, emocfonal-

nie i fizycznie było wycieńczonych. 
Dlatego podstawową funkcją do­
mu opieki jest pomóc dzieciom w 
dojściu do siebie. Dlatego dzieciom 
gospodarze tymczasowego domu 
nie stawiają żadnych szczególnych 
wymagań, a nawet odwrotnie — 
jeżeli któreś z dzied zechce go 
opuśdć, zawsze będzie odwiezione 
z powrotem do "swego miejsca za­
mieszkania”. Dotychczas był tylko 
jed e n  chętny  pow ro tu  na 
śm ietnisko, tam  bowiem, jak 
powiedział, została jego mama.

Sigita Ignatavk9enć przewiduje, 
że z nadejściem chłodów dom opieki 
szybko się wypełni Najtrudniej, jak 
mćiwi psycholog, jest przyzwyczaićdo 
nowych warunków toksykomanów, 
odurzających się wlanym do wo­
reczków ktejem "Moment". Przypu­
szcza ona, że stołecznych dzied 
nauczył tego ktoś kilka lat temu. Na 
razie w rozkładzie dnia dzied nie ma 
lekcji, jednak szkoła będzie. Szuka się 
oddanych swemu zawodowi nauczy­
cieli.

 ! (elta)

Przygotowano się do 
rozpoczęcia sezonu grzewczego

Spółka akcyjna "Lietuvos energi- 
ja" jest gotowa do rozpoczęcia sezo­
nu grzewczego. Obecnie już zgroma- 
dzono 270 tys. ton mazu tu. W ciągu 
sierpnia i września otrzymano 140 
tys. ton tego paliwa. Jak powiedział 
agencji ELTA zastgica dyrektora 
generalnego spółki Anicetas 
Mikuźis, po rozpoczędu sezonu 
grzewczego tej ilośd wystarczyłoby 
mniej więcej na dwa miesiące. W 
ubiegłym roku w tym samym czasie 
przedsiębiorstwo miało prawie o 70 
tys. ton paliwa więcej.

A. Mikuźis poinformował, że we 
wrześniu z dostawcami podpisano 
umowę w sprawie zakupu jeszcze 
210 tys. ton mazutu. Rząd udzielił

gwarancji na zakup420 tys. ton ma- 
zutu. Tę ilość planuje się nabyć w 
ciągu października, listopada i 
grudnia. A więc są podstawy do 
przypuszczania, że w najzimniej­
szych miesiącach roku będziemy 
mieli czym ogrzewać mieszkania i 
miejsca pracy. Zgodnie z podpisa­
nymi umowami SA "Lietuvosener- 
gija" musiałaby stale uzupełniać 
swe zbiorniki. A. Mikuźis twierdził, 
że gdyby były nieprzewidziane 
zakłócenia w dostawach mazutu z 
Rosji, to spółka zakupiłaby nawet 
po wyższej cenie paliwo na giełdach 
zagranicznych. Zimą kaloryfery na 
Litwie nie ostygną.

(ELTA)

W pokoju przyjęć rządu
Harmonogram 

na IV kwartał 1996 r.
Jak poinformował kierownik 

pokoju przyjęć kancelarii rządu 
Juozas Linartas, zatwierdzono har­
monogram na IV kwartał 1996 ro­
ku, zgodnie z którym w każdy wto­
rek  w pokoju  przyjęć rządu  
mieszkańców Litwy w sprawach 
osobistych będą przyjmowali 

'członkowie rządu, doradcy rządu, 
kierownicy wydziałów kancelarii i 
szefowie innych resortów.

1 października z mieszkańcami 
spotka się minister łącznośd i infor­
m atyki V aido tas A b ra itis , 8 
października — minister ochrony 
zdrow ia A ntanas V inkus, 15 
października — minister rolnictwa 
Vytautas Einoris, 22 października

minister ochrony kraju Linas 
Linkevićius, 29 października — se-. 
kretarz M inisterstwa Sprawie­
dliwości, dyrektor Departamentu 
Sądów Arturas Drigotas.

5 listopada mieszkańców w 
sprawach osobistych przyjmą dyre­
ktor Departamentu Archiwów Li­
twy Gediminas Ilgunas, 12 listopa­
da— doradca rządu ds. rolnictwa i

przemysłu przetwórczego, ^ lis to ­
pada — minister opieki społecznej 
fpracy Mindaugas Mikaila, 26 listo­
pada— dyrektor generalny Depar- 
tam e n tu  B ezpieczeństw a 
Państwowego Jurgis Jurgelis.

3 g ru d n ia  m ieszkańców  
wysłuchają kierownik państwowej 
Inspekcji Podatkowej przy Mini­
sterstwie Finansów Antanas Ne- 
steckis, 10 grudnia — kierownik 
wydziału prawnego kancelarii 
rządu Vitoldas Kumpa, 17 grudnia 
■—  dyrektor Litewskiej Giełdy Pra­
cy przy M inisterstw ie Opieki 
Społecznej i Pracy Vidas Ślekaitis, 
24 grudnia — dyrektor Departa­
mentu Migracji przy Ministerstwie 
Spraw W ew nętrznych Viadas 
Minkevićius.

Petentów przyjmuje się od godz.
10.00 do godz. 13.00, uprzednio 
można zapisać się pod numerami te­
lefonów 22-65-17 lub 62-88-10. In­
formacji udziela się pod numerami 
telefonów 62-65-23 lub 62-44-17.

(ELTA)

ZNAD w y
Codziennie od 25 września 

od godz. 12" do 12" 
audycja wyborcza

"POJEDYNEK"
w STUDIO 

KANDYDACI DO LITEWSKIEGO SEJMU 
Z BUSKA

Kim są?
Co myślą?

Co proponują Litwie?r±̂ n 
Słuchaj 4 ^  

i dokonaj wyboru!^

Po wizycie Pańśtwówego 
Teatru Lalek w Łomży

Do następnego 
spotkania w Wilnie

Teatr lalek kojarzy się z bajkami, 
opowiadaniami* baśniami, w którym 
autorzy, reżyserzy odwołują się do 
sfery fantazji dziecka. Zamykają w 
słow ach i o b razach  m arzenia 
dziecięce o sprawiedliwości świata.

Taką rolę spełnia najbardziej po­
pularny twórca teatru lalek w Polsce 
Jan Wilkowski. Aktor, reżyser i dra­
maturg. Znany jest jako autor sztuk, 
przeznaczonych dla polskich scen te­
atrów lalek. A wśród nich: "O Zwyr- 
tale Muzykancie", "Spowiedź w 
drewnie" oraz całego serialu o  przy­
godach sympatycznego misia Tymo­
teusza (Tymoteusz i łobuziaki, Je­
sienna przygoda Tym oteusza, 
Tymoteusz i majsterklepka...).

Z  pierwszą częśdą tego bajko­
wego.cyklu "Tymoteusz i Psiuncio" 
wystąpił na zaproszenie Centrum 
Kultury Polskiej na Litwie im. St. 
Moniuszki Państwowy Teatr Lalek z 

[ Łomży. Cztery dni (9-12 września)* 
po dwa spektakle dziennie grał na 
scenie teatru "Lelć" w Wilnie. Było 
to święto nie tylko dla dzied, ale też 
dla nauczycieli i rodziców.

Aktorzy już w sali witali dzieci i

całą widownię słowami: "Cześć! Wi­
taj, przyjadelu" Jak się masz? Hej, 
kolego! Dzień dobry!.. Dzied spon­
tanicznie odpowiadały, wstawały na 
powitanie, gwizdały na życzenie Lisa, 
podpowiadały Tymoteuszowi o 
niebezpieczeństwie, w końcu straciły 
zaufanie do Lisa — Złodziejaszka 
(okradł Tymoteusza).

Tekst Jana Wilkowskiego o wie­
cznych wartościach: dobru i złu, 
wyreżyserował Zdzisław Rej z Lubli­
na, a zagrali bohaterów sztuki tak 
w spaniali aktorzy tea tru  łom­
żyńskiego, jak niezrównany Zbysław 
Wilczek, Bogumiła Wierzchowska 
— Gosk, Beata Antoniuk, Marzan­
na Gaw rych, Jacek  M ajak i 
oczywiście wspaniały i dobroduszny 
Jan Piotrowski (były mieszkaniec 
Wiłeńszczyzny). Zachwyciła nas 
wspaniałą urodą plastyczną sceno­
grafia Jana Zielińskiego. Wesołe, 
skoczne melodie (muz. Krzysztofa 
Arciszewskiego).

Barwne, o wielkich rozmiarach 
lalki wykonane w pracowni Teatru 
(Ewa Cichocka, Przemysław Karwo­
wski, Marian Kosobucki i Marian

Przy chodzeń), witały się z dziećmi, 
zachęcały do wspólnej zabawy w sali 
i na scenie.

Aktorzy łomżyńscy dziedom 
szkół polskich Wilna i Wiłeńszczyzny 
(Niemenczyn i Wojdaty) sprezento­
wali wielką ucztę duchową. Ten 
piękny dar został przeznaczony na­
szym uczniom na rozpoczęcie nowe­
go roku szkolnego.

Do teatru dzied szły jak na wiel­
kie święto. Wystarczy nadmienić, że 
niemal każde przyniosło ze sobą 
odświętne obuwie. Dzied siadały na 
dywaniku w foyer i zmieniały buty. 
Przykład ten świadczy o szacunku 
rodziny do teatru i aktorów, i całej 
imprezy. Na słowa uznania zasługują 
też szkoły polskie wraz z dyrekcją i 
nauczycielam i, którzy widzą 
potrzebę obcowania młodzieży z te­
atrem.

Chciałabym nawiązać do jeszcze

jednego aspektu tej wizyty. Otóż, te­
atr łomżyński nawiązał kontakty z te­
atrem "LÓ16" w Wilnie. Konkretnym 
planem tej współpracy jest udział 
Lćlć" w czerwcu br. w Światowym 

Festiwalu Lalkarskim w Łomży "Te­
atr w walizce”, z którego wilnianie 
przywieźli dyplom II stopnia, 
pieniężną nagrodę w wysokośd 18 
min zł. oraz nagrodę Rozgłośni 
Białostockiej. Jest to przepiękny 
witraż.

Z  panem Jarosławem Antoniu- 
kiem, dyrektorem teatru w Łomży 
układa się pomyślna współpraca 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
im. St. Moniuszki, a jej wynikiem są 
także twórcze kontakty polskiego 
zespołu z teatrem "Lćlć".

Przyjazdowi teatru z Łomży pa­
tronowali: senator RP Jan Stypuła, a 
także wojewoda łomżyński 
Mieczysław Bagiński. Tą drogą

składam  im 'najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Aktorzy polscy, żegnając się z 
Wilnem, złozyii kwiaty na Rossie, 
przy pomnikach Adama Mickiewi­
cza i Stanisława Moniuszki oraz przy 
postumende wznoszonego akurat 
pomnika Giedymina na Placu Kate­
dralnym w Wilnie.

Natomiast ogromny kosz biało- 
czerwonych kwiatów od konsula ge­
neralnego RP w Wilnie pana Walde­
mara Lipki-Chudzika i wiązanka od 
Centrum Kultury Polskiej pojechały 
do Łomży.

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes-dyrektor Contrum Kultury 

Polskiej na Litwie im. St Moniuszki 
NA ZDJĘCIACH: fragmenty 

spektaklu, przywiezionego do Wil­
na przez Państwowy Teatr Lalek w 
Łomży.

Fot. archiwum
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"Sztandar Młodych"

Padania jCiż proklamowana; zaczęło się od akcji na pograniczu happeningu, ale m oże się skończyć na rozlewie krwi.

Bossi chce oderwać Północ od Włoch

Demonstrują przeciwnicy Ligi.

Umberto Bossi jest na faŁ

PH |  ółnoc Włoch jest zamożna i no-
 Iwocżesna, Południe - biedne
i zacofane. Podatnik z Północy jest 
niezadowolony; narzeka, że musi 
utrzymywać Południe. Umberto 
Bossi na tym niezadowoleniu bu­
duje swą karierę polityczną.

W minioną niedzielę Bossi, lider 
Ligi Północnej, ogłosił w Wenecji 
powstanie niezależnej Republiki 
Padanii, innymi słowy - odłączenie 
Północy od Centrum i Południa. 
Pełne efekty tej proklamacji zoba­
czy się, według Bossiego, za rok.

Obserwatorzy zadają sobie pyta­
nie, czy wydarzenie to powinno 
budzić niepokój. Odpowiedź nie 
jest łatwa. Biorąc pod uwagę zniko­
my procent sympatyków Ligi 
uczestniczących

w proklamacji
nowej republiki (przewidywano 
milion uczestników a było ich tylko 
40 tysięcy) można powiedzieć, że 
nic poważnego się nie wydarzyło. 
Secesja proklamowana przez Bos­
siego nie ma żadnej mocy prawnej, 
ani też nie jest przewidziana 
w  Konstytucji

Należy również podkreślić że sa­
ma Liga Północna nie ma żadnego 
prawa reprezentowania północ­
nych regionów Włoch. W ostatnich 
wyborach zebrała zaledwie 8,6 
proc głosów. W tym istotnie więk­
szość na Północy, ale już np. w  re­
gionie Emilia Romania (Bolonia) 
i w  Toskanii (Florencja) Liga Półno­
cy jest słaba. A w  Centrum i na Po­
łudniu Umberto Bossi jest dzisiaj 
najbardziej znienawidzonym osob­
nikiem.

Dziewięciu Włochów na dziesię­
ciu nie chce słyszeć o secesji i to 
unaocznia jak wielką bufbnadą by­
ła niedzielna proklamacja Republi­
ki Padanii.

Co natomiast niepokoi i zadzi­
wia obserwatorów we Włoszech, 
to nie tyle

n— ltą|ąca alf prowokacja 
Ligi Północnej, ale fakt, że rząd wło­
ski i sądownictwo nie zdusiły do tej 
pory działalności ligi, uprawiającej 
dziś działalność sprzeczną z pra­
wem i Konstytucją.

Dlaczego Bossiemu (który zresz­
tą jest jeszcze posłem włoskiego

parlamentu razem z kilkudziesię- 
• cioma innymi "ligowcami”) pozwa­
la się mówić i robić rzeczy, za które 
inny obywatel znalazłby się w  wię­
zieniu? To pytanie odbija się w  tych 
dniach szerokim echem. Gianfran- 
co Fini, lider postfaszystowskiego 
Aliansu Narodowego i bohater im­
ponującej, zorganizowanej w  Me­
diolanie, manifestacji przeciwko 
Bossiemu ostro atakuje premiera 
rządu, Romana Prodiego za tolero­
wanie Ligi 

Oskarżenie Finiego pod adre­
sem rządu, popierane jeszcze kilka 
dni temu jedynie przez centropra- 
wicę, znajduje dzisiaj nowych i pre­
stiżowych zwolenników. Ettore 
Galio - były przewodniczący Sądu 
Konstytucyjnego i były partyzant 
wyraził opinię że Umberto Bossi 
powinien był zostać aresztowany 
w  momencie gdy ogłaszał niezależ­
ność Padanii, ponieważ popełnił

przestępstwo przeciwko państwu 
włoskiemu.

Stanówisko koalicji rządzącej jest 
jednak

u l a j  dr— tyczna.
Przeważa jeszcze chęć udzielenia 
Lidze "odpowiedzi politycznej” lub 
wręcz - jak mówi Prodi - przywró­
cenia Bossiemu rozsądku. "Odpo­
wiedź polityczna” oznacza, krótko 
mówiąc, zrealizowanie we Wło­
szech reformy federalistycznej.

Federalizm był w minionych la­
tach legalnym hasłem Ligi Północ­
nej. Włochy federalne miały za­
pewnić Lidze m .ia mniejszą zależ­
ność od Rzymu ("Roma ladrona" - 
"złodziejski Rzym", którego Liga 
czuje się ofiarą - to ulubiony slogan 
Bossiego).

Federalizm, mający zaistnieć we 
Włoszech w  formie wyraźniejsze­
go zdecentralizowania regionów,

jest dzisiaj akceptowany przez pra­
wie wszystkie partie polityczne. 
Wydawałoby się więc, że po usatys­
fakcjonowaniu Ligi Północnej i za­
spokojeniu jej roszczeń federali- 

'  stycznych problem zostanie roz­
wiązany. Lecz tak nie będzie. Gdy 
już wszyscy zareagowali w miarę 
pozytywnie na

ołw atyjai nawoływania
Ligi do federalizmu, Bossi doko­

nał raptownego zwrotu. Pozostawił 
idee federalizmu tym, którzy jesz­
cze do niedawna ich nie popierali 
(lecz dzisiaj nawet Fini z  postfaszy­
stowskiego Aliansu Narodowego - 
partii najbardziej nacjonalistycznej 
i centralistycznej - jest za federali- 
zmem) a sam wszedł na drogę se­
cesji.

Secesja ta istnieję - na razie - tylko 
w  głowie Bossiego i jego zwolenni­
ków, którzy utworzyli nieco podej­
rzaną organizację "Camide Verdi" 
(Zielone Koszule). Tragikomiczne 
prowokacje Bossiego (jak dotąd na 
szczęście bardziej komiczne niż 
tragiczne) mają jednak coraz więk­
szy zasięg.

W Italii, jednym z ważniejszych 
krajów zachodnich, szczycącym się 
nowoczesną demokracją i rozwi­
niętą gospodarką, nikomu ze zdro­
wym rozsądkiem nie przyszłyby 
dogłowy

a w t wypoHyczaa 
organizowane przez Bossiego. Dzi­
siaj, gdy wszyscy wyrażają goto­
wość do przekształcenia Włoch

w państwo federalne, Liga wybiera 
drogę secesji. Jak do tego mogło 
dojść? Wyjaśnienia racjonalne na­
leży odłożyć na bok; trzeba byira-.. 
czej zwrócić się w  stronę psycho- 
analizy; obserwacji osobowości sa­
mego Bossiego.

Liga to Bossi. Zrozumienie, cze­
go on chce naprawdę i co zrobi, 
pozwoli ustalić kim jest naprawdę 
Bossi.

Dla niektórych to bufon, psycho­
pata, dla innych grubiański polityk, 
ale z genialną intuicją. Określa się 
go również jako szaleńca lub spry­
ciarza, wykorzystującego naiwność 
młodych fanatyków, którym każe 
on nosić zielone koszule i wierzyć 
w  każde-jego słowo, jak w słowo 
Boga. Bossi prowadzi tych mło­
dych nie tyle ku lepszej przyszło­
ści, Se do paranoi. ~

Jakakolwiek jest odpowiedź, jed­
no jest pewne - jeśli Bossi nie chce 
stracić twarzy w oczach swoich 
zwolenników, musi przejść od słów 
do czynów. Co wtedy? 1 tak grani­
czy z cudem, że nie doszło dotąd 
do tragicznych epizodów. Bossi 
w sposób niezwykłe grubiańsłd 
atakuje wszystkich: pojedynczych 
polityków, intelektualistów, dzien­
nikarzy, całe grupy społeczne i et­
niczne, nawet Kościół i Watykan.

Zaczyna się od groteski, od cze­
goś z pogranicza happeningu i ma­
nifestacji politycznej. Ale skończyć 
się może na rozlewie krwi

Mariola Oładyaz-Quartanav 
Rzym

USA-Rosja

Rozbieżność stanowisk 
w wielu kwestiach

Szefowie dyplomacji USA i Rosji, 
Warren Christopher i Jewgienij Pri- 
makow, którzy przez 3 godziny roz­
mawiali w Nowym Jorku, zdołali 
doprowadzić do zbliżenia stanowisk 
w kwestii interpretacji układu ABM, 
natomiast pozostali przy odrębnych 
zdaniach w kwestii powiększenia NA­
TO, sytuacji w Bośni, kandydatury 
Butrosa G hal ego na kolejną kadencję 
na stanowisku sekretarza generalne­
go ONZ i polityki wobec Iraku.

Obaj ministrowie potwierdzili za­
warte wstępnie na szczeblu eks­
pertów porozumienie precyzujące sy­
stemy obrony antyrakietowej tzw. 
teatru działań, które można będzie 
posiadać nie naruszając układu ABM 
z 1972 roku. USA i Rosja mają 
zawrzeć w najbliższym czasie dodat­
kowe porozumienie, które określi 
enumeratywnie, które systemy anty- 
rakietowe będą uważać za strategicz­
ne /czyli zabronione przez układ/, a 
które za taktyczne /dozwolone/.

Eksperci zakwalifikowali jako do­
zwolone m. in. amerykańskie pociski 
Patriot i rosyjskie SAM 10 i SAM 12. 
Według Primakowa, ustalenia te po­
winny znacznie ułatwić ratyfikowanie 
przez Dumę układu START II o redu­
kcji strategicznej broni nuklearnej.

Na konferencji prasowej po spot­
kaniu, Primakow oświadczył, że obie 
strony pozostały przy odmiennych 
stanowiskach w kwestii rozszerzenia 
NATO o kraje Europy wschodniej. 
Według rzecznika Departamentu sta­
nu Nicholasa Burnsa, ministrowie 
omawiali amerykański projekt nada­
nia stosunkom Rosji z NATO uprzy­
wilejowanego charakteru, ale nie do­
konali wyraźnego postępu.

Waszyngton proponuje, aby sto­
sunki te skodyfikować w dokumencie 
o charakterze karty.

Christopher i Primakow nie porozu­
mieli się także w kwestii sytuacji w byłej 
Jugosławii Waszyngton nadai stoi na 
stanowisku, że ewentualne zniesienie 
międzynarodowych sankcji wobec Bel­
gradu może nastąpić dopiero po stwier­
dzeniu przez OBWE, łż niedawne wybo- 
ly w Bośni były wolne i demokratyczne.

Rosja i kraje europejskie opowia­
dają się za szybszyrri zniesieniem 
sankcji.

W kwestii Iraku, Christopher miał 
oświadczyć — według Burnsa — iż 
konfrontacja z USA wydaje się 
uspokajać. Primakow zaprotestował 
przeciwko zastosowaniu 'jednostron­
nych posunięć”, czyli siły militarnej 
wobec Saddama Husajna.

Rosja
Lehied’ grozi sankcjami w przypadku rozszerzenia N ATO

opinię, że takie rozszerzenie NATO "Wraz z rozszerzeniem NATO
może być odebrane jako próba |  Unii Europejskiej cała Europa 
skonstruowania przez Bonn "IV Środkowa i Wschodnia znajdzie 
Rzeszy".

Lebied’ powiedział, że amery­
kańskie i niemieckie interesy w Rosji 
ucierpią na rozszerzeniu Paktu.

Rosyjski generał oskarżył nie­
mieckie ministerstwo obrony o za­
inicjowanie rozszerzenia NATO na 
wschód z myślą o rozszerzeniu w 
tym regionie swojej strefy wpływów.

S e k re ta rz  rosy jsk ie j R ady 
Bezpieczeństwa Aleksandr Lebied’ 
z a g ro z ił  d z ia ła jący m  w R osji 
amerykańskim i niemieckim firmom 
sankcjami ekonomicznymi w przy­
p ad k u  d o łąc z e n ia  środkow o­
europejskich państw byłego Układu 
Warszawskiego do Paktu Północno­
atlantyckiego.

W wywiadzie opublikowanym 
we wtorek przez brytyjski dziennik 
"Daily Telegraph" Lebied’ wyraził

się pod dominacją gospodarczą 
polityczną Niemiec" — powiedzą! 
L e b ie d ’, k tó ry  zam ie rza  7-8 
października złożyć wizytę w kwa­
terze Pęktu w Brukseli, gdzie, jak 
zapowiedział,-przestrzeże kierow­
nictwo NATO przed planami doty­
czącym i byłych so juszn ików  
ZSRR.

Turcja
Walki rebeliantów kurdyjskich z wojskiem

Do starć kurdyjskich separatystów z tureckimi żołnierzami doszło w 
nocy na wtorek w mieście Tunceli we wschodniej Turcji, czego przyczyną, 
wg strony tureckiej, był atak rebeliantów na posterunek polięji.

Wg przedstawiciela tureckiej ar­
mii, atak nastąpił o  północy, walka 
trwała trzy godziny, na placu boju zna­
leziono ciała dwóch separatystów z 
Partii Pracujących Kurdystanu 
(PKK), reszta ukryła się w okolicy.

Ok. 20 tysięcy tu reck ich

żo łn ierzy  w spjeranych p rzez  
śmigłowce wojskowe i myśliwce bie­
rze  udz ia ł w rozpoczę tych  w 
poniedziałek atakach na pozycje ok. 
250separatystów w zalesionym rejo­
nie miasta Tunceli na wschodzie 
kraju._________________________

Tureckie  władze wojskowe 
poinformowały o zabiciu 6 kurdjfl- 
skich rebeliantów, nie wspomi­
nając o ewentualnych własnych 
stratach.

Ponad 22 tys. osób zginęło od 
roku 1984, gdy Partia Pracują­
cych K u rd y stan u  rozpoczęła  
działania na rzecz utworzenia 
niezależnej państwowości kur- 
dyjskiej. j
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W iochy

Kościoły na sprzedaż
Kuria arcybiskupia z Sieuy pocięła decyzję o sprzedaniu na rynku 

nieruchomości kilkunastu kościołów, plebanii i innych budynków 
będących własnością Kościoła. Odpowiednie ogłoszenia znalazły się w 
miesięczniku "Dove", specjalizującym się w sprawach nieruchomości.

Wśród obiekt^ wystawionych na 
sprzedaż znalazł aę min. mały kościół 
w Gortenanno (w pobliżu słynnego San 
Gimignano), domy kanoników w San 
Donato, plebania w Castiglion del Bo-

sco. Kuria arcybiskupia wyjaśniła, 
żc nie ma środków na utrzymywanie 
tych obiektów i chce, poprzez 
sprzedaż, zapobiec ich ruinie. Zda- 
niem agentów pośredniczących w

obrocie nieruchomościami, wysta­
wione na sprzedaż obiekty świetnie 
nadają się na restauracje, hoteliki 
lub ośrodki kulturalne.

13 bm. Watykan i rząd włoski 
podpisały, po długich negocjacjach, 
porozumienie, w którym władze 
włoskie zobowiązały się do uczest­
nictwa w wydatkach na utrzymywa­
nie i restaurację dóbr kulturalnych 
zarządzanych przez włoski Kościół 
katolicki.

Kolumbia-USA

Heroina w samolocie prezydenta
Departament Stanu USA wyraził zadowolenie z powodu aresztowania 

11 członków personelu kolumbijskich wojsk lotniczych w związku ze 
znalezieniem heroiny, ukrytej w samolocie prezydenta Kolumbii Ernesto 
Sampera, stwierdzając jednocześnie, ie  nie zamierza podjąć jakichkol­
wiek działań w tej sprawie.

"Rozumiemy, że funkcjonariusze 
organów ścigania Kolumbii podej­
mują właściwe kroki w tej kryminalnej 
sprawie" — powiedział dziennika­
rzom zastępca rzecznika Departa­
mentu Stanu Glynn Davies.

W sobotę, kiedy Sam per udawał 
się do Nowego Jorku, by wygłosić 
przemówienie na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, prezydent Ko­
lumbii znalazł się w obliczu nowego

skandalu narkotykowego, gdy w je­
go samolocie znaleziono przed star­
tem 3,4 kg heroiny. Kontrolę samo­
lo tu  p rzeprow adzono  po- 
otrzymaniu anonimowego telefonu. 
Prezydencki Boeing 707 znajdował 
się w bazie wojsk lotniczych Ca tam 
w pobliżu Bogoty.

Przedstawiciele wojska i wy­
miaru sprawiedliwości poinformo­
wali w niedzielę, że wśród 11 osób

aresztowanych w związku z tym 
skandalem narkotykowym są — 
pułkownik, major, kilku kapitanów i 
sierżant wojsk lotniczych. 11 zatrzy­
manych osób uczestniczyło w 
próbnym locie Boeinga w piątek na 
trasie Bogota-Cali-Medellin- Bogo- 
ta.

Davies stwierdził w poniedziałek 
w Waszyngtonie, że aresztowanie po­
dejrzanych osób wskazuje, iż fałszywe 
są twierdzenia, według których "jakieś 
siły spoza Kolum bii ponoszą 
odpowiedzialność za umieszczenie 
narkotyków w samolocie Boeing 
707".

Kosmos

Atlantis odłączył się od stacji Mir
Amerykański prom kosmiczny- 

Atlantis odłączył się w nocy z 
poniedziałku na wtorek od rosyj­
skiej stacji orbitalnej Mlr i wraca na 
ziemię. Poinformowała o tym NA­
SA. Atlantis przycumował do Mira 
przed pięcioma dniami

Na pokładzie promu znajduje * 
się m.in. 53-Ietnia astronautka

Shannon Lucid, która ostatnie sześć 
miesięcy spędziła na rosyjskiej stacji, 
ustanawiajądwa rekordy: długości po­
bytu w kosmosie wśród kobiet i wśród 
amerykańskich astronautów. Jej miej- - 
sce na stacji Mir zaj$ 54-letni John 
Błaha. Amerykanin pozostanie w kos­
mosie do lutego przyszłego roku.

Było to czwarte z dziewięciu za­

planow anych do 1998 roku 
połączeń amerykańskich promów z 
rosyjską stacją orbitalną. Głównym 
celem tej współpracy jest przygoto- 
wanie międzynarodowej stacji orbi­
talnej.

A tlan tis  ma wylądować w 
najbliższy czwartek na Przylądku 
Canaveral na Florydzie.

B o s j ś i

W obwodzie 
władymirskim 
małżeństwa 

dla 14-latków
W obwodzie władymirskim 

na wschód od Moskwy można 
się ożenić lub wyjść za mąż 
mając 14 lat. Miejscowi deputo­
wani uchwalili zasady zawierania 
małżeństw dla osób, które nie 
osiągnęły 16 roku życia, żeby- 
"jeśli nie powstrzymać rewolucje 
seksualną, to  przynajm niej 
nadać jej cywilizowany chara­
kter" — jak napisał we wtorek 
rosyjski dziennik "Komsomol- 
skaja prawda".

Zabawa 
w terrorystów

Funkcjonariusze rosyjskiej 
służby bezpieczeństwa próbowali 
odnaleźć we wtorek w mieście Ar- 
tiom na dalekim Wschodzie pew­
nego ucznia VII klasy, za sprawą 
którego poprzedniego dnia trzeba 
było ewakuować wszystkich 
pasażerów z lotniska we Włady- 
wostoku.

Nastolatek namówił mło­
dszego kolegę — 10-letniego Ro­
mana, by ten zadzwonił na lotni­
sko i powiedział, że podłożono 
bombę. 10-latek wykorzystał do 
tego telefon w szkole, gdzie jego 
matka jest sprzątaczką.

Dokonano ewakuacji' lotniska, 
rozpoczęto poszukiwania bomby, 
jednocześnie zaś próbowano 
ustalić, z jakiego telefonu przekaza­
no ostrzeżenie. Udało się toizatrzy- 
mano małego terrorystę, który z 
oporami wyznał w końcu; kto go 

L namówił do nastraszenia pilotów i

Najgorzej wyjdą na tym ro­
dzice chłopców, którzy będą 
najpewniej zmuszeni do pokry­
cia kosztów ewakuacji lotni-1 
ska.

Kiedy M ichael Jackson 40 tysięcy osób na stadionie
szykował się, poprzy byciu z Polski, lizbońskim Restello nie zawiodło
do występu w Hiszpanii, w sąsied- się, bowiem Tina była w doskonałej
niej Portugalii śpiewała Tina Tur- formie, śpiewając piosenki stare i
ner, kontynuując to u rn ee  nowe. 
światowe "Wildest Dreams", które
przed Micbaelem sprowadziło ją NA ZDJĘCIU: Tina Turner. 
do Warszawy.__________________  Fot. EPA-ELTA

Szachy
32 Szachowa Olimpiada

7 runda:
Kobiety:
Gruzja — Bułgaria 2^:0,5, 

Rosja- Ukraina 2:1, Chiny —̂  
Jugosław ia 2:1, W ęgry j— 
Mołdawia 2:1, Wietnam — Nie­
mcy 2:1, Anglia — Francja 3:0, 
Słowacja — Mongolia 3:0, Arme­
nia 1.—  Armenia 2. 2:1, Kazach­
stan — Kuba 2:1, Polska— Łotwa 
2:1, Litwa — Kirgizja 1,5:1,5.

po 7 rundzie:
1. Gruzja — 16 pkt., 2. Rosja, 

Ukraina — po 15,5 pkt., 4. Chiny
— 15, 5. W ęgry — 14,5, 6, 
Jugosławia — 13,5, 7. Bułgaria, 
Mołdawia, Polska — po 13 pkt.

Męiczyini:
Rosja — Czechy 3,5:0,5, Hisz­

pania— Anglia 3:1, Armenia 1.— 
Holandia 2:2, USA — Chiny 2:2, 
Chorwacja — Węgry 2:2, Bułgaria
— Kuba 2^: 1,5, Francja — Szwe­
cja 1,5:2^, Rumunia — Ukraina 
1,5:2^, Białoruś — Brazylia 3:1, 
Słowenia — Filipiny 1:3, Polska — 
Uzbekistan 1:3, Litwa — Austria 
2,5:1,5.

po 7 rundzie
1. Rosja — 21 pkt., 2. Hiszpa­

nia — 19,5, 3. Węgry, Chiny, 
Bułgaria, Estonia, Uzbekistan—  
po 18,8. Anglia, Armenia 1., Ho­
landia, USA, Chorwacja, Szwecja, 
Białoruś — po 17,5, 15. Czechy, 
Kuba, Ukraina, Filipiny — po 17, 
19. Bośnia i Hercegowina, Francja, 

.Rumunia — po 16,5,22. Polska —? 
16, 23. Brazylia, Słowenia —̂ po
15,5 pkt.

Pierwsze zwycięstwo w Olim­
piadzie odniósł w ekipie Rosji 
mistrz świata PCA Garri Kaspa­
row, który pokonał Czecha Zbynka 
Hracka.

P rzegrały  o b ie  panie 
występujące na pierwszych sza­
chownicach w męskich zespołach 
swoich krajów— Węgierka Judilh 
Polgar z Chorwatem Bogdanem 
La licem oraz Szwedka Pia Cram- 
ling z Francuzem Joclem Laude­
rem.

Z  innych znanych graczy —" 
Anglik Nigel Short zremisował z 
reprezentującym Hiszpanię Alc- 
ksiejem Szirowem, a Holender Jan; 
Timman podzielił punkt w spotka­
niu z Władimirem Akopianem z 
Armenii 1.

Wyścigi
Rajd Pekin ’96

Fin Ari Vatanen (Citroen ZX) 
powiększył przewagę nad rywalami, 
w klasyfikacji generalnej samocho­
dowo-motocykl owego Rajdu Pe­
kin’96, wygrywając 15. etap, z Altai. 
do Bayahongor w Mongolii. Wśród 
motocyklistów najszybszy okazał 
się także lider— Hiszpan Jordi Ar- 
carons (KTM).

Kierowcy 15 etap
1. Ari Vatanen-Gilles Picard 

(Finlandia, Francja) Citroen ZX
— 5:00.05 2. Pierre Lartigue-Mi- 
chel Perin (Francja) Citroen ZX—
1.40 straty 3. PhiUppe Wamber- 
gue-Fred Gallagher (Francja) Ci­
troen ZX — 14.39

Klasyfikacja generalna
1. Ari Vatanen-Gilles Picard— 

43:07.11
2. Pierre Lartlgue-Michel Pe­

rin — 16.17 straty
3. Philippe Wambergue-Fred 

Gallagher — 2:43.11
Motocykliści 15 etap
1. Jordi Arcarons (Hiszpania) 

KTM —- 5:42.51
2. Thierry Magnaldi (Francja)

KTM— 1.10 straty
3. Michel Antony (Francja) 

KTM — 5530
Klasyfikacja generalna
1. Jordi Arcarons — 53:57.30
2. Thierry Magnaldi — 22.54
3. Norbert Schilcher (Niemcy) 

KTM — 8:34.48
Piłka noina

Eliminacje mistrzostw 
świata

Reprezentacja St. Vincent i 
Grenadyn przegrała w Kingstawn 
1:2 (0:2) z Jamajką w eliminacyj­
nym meczu piłkarskich mistrzostw 

. świata gr. 3. strefy CONCACAF. 
Bramki: dla St. Vincent — Chri- 
stopher Harry (81, karny); dla Ja­
majki — Paul Young—2(21 i 40).

W grupie tej grają 4. drużyny, a 
liderem — po dwóch kolejkach — 
jest Jamajka — 6 pkt., wyprze­
dzając Meksyk — 3, Honduras — 
3 oraz St. Vincent i Grenadyny — 
Opkt.

Katar pokonał Filipiny 5:0 
(5:0) w eliminacyjnym meczu 
piłkarskich mistrzostw świata, gru­
py 10. strefy azjatyckiej, rozegra­
nym w Doha. Bramki: Mohammad 
Salem al-Enazi (18,41), Moham­
mad Sou fi (27), Adel Khamis (30), 
Abdul Aziz Hassan (37).

Piłkarze reprezentacji Papua 
Nowa Gwinea awansowali do dru­
giej rundy eliminacji MŚ-98 w stre­
fie Oceanii. Drużyna ta wygrała 
turniej kwalifikacyjnymw Lae (grupa 
Melańezji) i w następnej fazie eli­
minacji grać będzie z Fidżi i Nową 
Zelandią w grupie 2. Awans zdoby­
li także piłkarze Wysp Salomona, 
którzy w drugiej rundzie zmierzą 
się w grupie 1. z Australią, Tahiti i 
zwycięzcą rywalizacji w grupie Po­
linezji.

W oslatnim meczu turnieju w 
Lae, Papua Nowa Gwinea 
pokonała piłkarzy Vanuatu 2:1.

Końcowa tabela:
- 1. Papua Nowa 

Gwinea 243-2
2. Wyspy
Salomona 222-2
3. Vanuatu 2 12-3

p  Oceanii żadna z drużyn nie 
zdobędzie automatycznie awansu 
do finałów MŚ-98 we Francji. Naj­
lepszy zespół tej -strefy czeka bo­
wiem jeszcze baraż z czwartą 
drużyną eliminacji w Azji.

Hokej
Polac> w NHL

Krzysztof Oliwa—jeden z pol­
skich hokeistów zaangażowanych 
przez klub NHL — w tym sezonie 
będzie występował w zespole Alba- 
ny w lidze AHL (Amerykańska Li-H 
ga Hokejowa). Oliwa został prze! 
kazany przez New Jersey Devilsl 
(zdobywca Pucharu Stanleya w br.) 
do klubu filialnego.

23-letni Krzysztof Oliwa 
rozpoczynał grę w hokeja w Ty­
chach (w wieku 13 lat). Przez De- 
vils został umieszczony na liście 
draftowej w 1993 r., na wysokim 
miejscu (65, w trzeciej rundzie).

W arto przypom nieć, że 
również w Tychach grał najlepszy 
obecnie polski hokeista, Mariusz 
Czerkawski, dzisiaj zawodnik Ed- 
monton Oilers. A niedawno w klu­
bie NHL — Chicago Blackhawks
— znalazł się Patryk Pysz, który w 
najbliższym sezonie ma 
występować także w filialnym klu­
bie — w Indianapolis.

Devils przekazali do Albany 20 
zawodników. Wśród nich (prócz 
Oliwy) jest jeszcze jeden rodak. To 
były reprezentant Kanady, bram­
karz Peter Sidorkiewicz. Urodził 
się w Dąbrowie Białostockiej, a ja­
ko dziecko wyjechał za Ocean wraz 
z rodzicami.
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Polityka
PSL szuka nowych sojuszników?

Polskie Stronnictwo Ludowe prowadzi rozmowy z Unią Wolności i 
Unii) Pracy w sprawie ewentualnego utworzenia nowej koalicji — 
powiedział na antenie "Radia dla Ciebie", Bronisław Komorowski, członek 
władz CJW.

Komorowski, nie zaprzeczył, że 
[każdym z łych ugrupowań istnieją 

[specjalne zespoły negocjacyjne. 
Dodał, że U W obawia się, czy PSL 
nie ma zamiaru potraktować opozy­
cji instrumentalnie jako narządzie 
nacisku na SLD. "Ludowcy muszą 
przekonać wszystkich, że sytuacja 
dojrzała do głębokich zmian i że nie 
jest to gra pozorów" — powiedział 
Komorowski, dodając, że atmosfe­
ra do prowadzenia rozmów w tej 
sprawie jest sprzyjająca.

Komorowski stwierdził też, że

UW została upokorzona przez 
"Solidarność", która woli rozmawiać 
z PSL, niż z UW. Jego zdaniem, 
w spółpraca z-ludow cam i, jes t 
możliwa, ale dopiero po konsolida­
cji i porozumieniu się wewnątrz 
obozu postsolidarnościowego. Ko­
morowski wierzy, że. dojdzie do 
współpracy UW z "S".

Nie ma żadnych negocjacji 
między Unią Wolności a Polskim 
Stronnictw em  Ludowym —  
powiedział dziennikarzom w Warsza­
wie przewodniczący UW Leszek Bal­

cerowicz, komentując wypowiedź 
Bronisława Komorowskiego.

Balcerowicz, indagowany przez 
dziennikarzy, zaznaczył, że przypad­
kowych rozmów posłów w kulu­
arach nie można nazwać negocja­
cjami. "Ją-stosuję inną definicję 
negocjacji: poważne rozmowy i 
poważne decyzje. Takich decyzji n ie ' 
ma" ̂ —podkreślił.

Unia Pracy nie prowadzi rozmów 
na temat koalicji z Polskim Stronnic­
twem Ludowym, powiedział jeden z 
liderów UP Artur Smółko. Dodał, że 
jego ugrupowanie czeka z takimi de­
cyzjami do wyborów parlamentar­
nych. Jego zdaniem, "PSL straszy 
swojego sojusznika rozmowami z in­
nymi ugrupowaniami"^

Postrzelony działacz "Solidarności" zmarł w szpitalu
SSL

Postrzelony w brzuch w sobotę szef biura interwencji mazowieckiej 
"Solidarności'' Andrzej Stankiewicz zmarł 23 bm. ok. godz. 14 w szpitalu 
— poinformował chirurg Wiesław Dideńko ze Szpitala Bielańskiego w 
Warszawie. Na obecnym etapie śledztwa policja wyklucza polityczny mo­
tyw przestępstwa. Sprawców postrzelenia nie schwytano — powiedział st. 
asp. Tomasz Grzelewski z zespołu prasowego Komendy Stołecznej Policji.

Ciężko rannego. Stankiewicza 
znaleziono w sobotę o godz. 21.45 
na chodniku w pobliżu jego miej- 
sca zamieszkania .na Żoliborzu., 
Nieprzytomnego rannego odwie­
ziono w stanie krytycznym do szpi­
tala, gdzie dwukrotnie gó.opero­
wano. Jak powiedział Dideńko, 
S tank iew icz  do Śm ierci nie 
odzyskał przytom ności. Kula,

k tóra  go ran iła, spowodow ała 
ro z le g łe  ^obrażen ia  o rg an ó w  
wewnętrznych.

Według Macieja Jankowskiego, 
przewodniczącego regionu mazo­
wieckiego N SZZ "Solidarność", 
postrzelenie działacza tego regionu 
— Stankiewicza "jest raczej kwestią 
środowiska dzielnicy". "Na razie nie 
ma zupełnie przesłanek, żeby z tego

robić sprawę polityczną” — uważa 
Jankowski.

Według Grzelewskiego, poli­
cja ma kilka hipotez dotyczących 
postrzelenia Stankiewicza. Wyty­
powano już krąg osób podejrze­
w an y ch  o d o k o n a n ie  te g o  
przestępstwa.

"Jego śmierć j.est dla zw itku  
ogromną stratą. Dla nas wszystkich, 
którzy pracowaliśmy z Andrzejem 
od roku 1980, pozostanie w naszej 
pamięci na zawsze. Bez względu na 
motywy zabito człowieka, który 
pomagał innym ludziom. I  to jest 
straszne" — napisał w oświadczeniu 
Jankowski.

Aborcja ' * ' ■  '*

2 posłów SLD i poseł UW niepożądani w Krośnie
Zarząd Regionu Podkarpacie 

NSZZ "Solidarność" w Krośnje 
wystąpił do miejscowej rady miej­
skiej ó' uznan ie  za osoby 
niepożądane w Krośnie posłów Wi­
tolda Firaka i Ignacego Jureckiego 
z SLD oraz Jerzego Osiatyńskiego z 
UW . Związkowcy wypomnieli 
posłom, że głosowali za nowelizacją 
ustawy antyaborcyjnej.

W stanowisku skierowanym do 
rady miejskiej Zarząd stwierdził, że 
Krosno, które w czerwcu przyszłego

roku "będzie miało zaszczyt gościć 
najwybitniejszego Polaka naszych 
czasów" Ojca Świętego Jana Pawła 
II, "nie może w swoich progach 
gościć Posłów, którzy podnoszą 
rękę przeciwko żydu człowieka". 
Związkowcy przypom nieli, że 
"papież drżącym głosem mówił do 
Polaków: "Naród, który zabija 
własne dzieci jest Narodem bez 
przyszłości".

Związkowcy zauważyli, że o 
trafności ich decyzji świadczą także

" ty s iące  listów  o b u rzo n y ch  
mieszkańców Podkarpacia do Sena­
tu Rzeczypospolitej o  odrzucenie 
tej haniebnej ustawy”. Jednocześnie 
wierzą, że radni Krosna "wykażą się 
znacznie większą mądrością niż 
ustawodawca, który prawo stano­
wione postawił ponad Prawo Bo­
skie".

Stanow isko zarząd regionu 
p o d k a rp a c k ie j "S" p rzy ją ł 
jednogłośnie.

Sondaż ' r

Większość młodzieży niezadowolona 
z polskiej demokracji

59 proc. badanych przez Cen­
trum Badania Opinii Społecznej 
młodych nie jest zadowolonych ze 
sposobu, w jaki funkcjonuje demo­
kracja w Polsce. Zadowolonych jest 
24 proc. a 17 proc. respondentów 
nie miało na ten temat zdania. 
Młodzi ludzie interesująsię polityką 
bardziej niż dorośli, choć się nią nie 
pasjonują; równocześnie większa 
część młodzieży — 52 proc. nie po­
trafi określić swoich poglądów poli­
tycznych.

Badanie "Młodzież CBOS 
przeprowadził w kwietniu br. na 

| ogólnopolskiej, reprezentatywnej

próbie młodzieży ostatnich, klas 
szkół ponadpodstawowych.

Tegoroczni ankietowani dekla­
rują znacznie większe zainteresowa­
nie polityką niż ich rówieśnicy 
sprzed dwóch lat. Zdaniem CBOS, 
młodzież częściej deklaruje prawi­
cowe (23 proc.) niż lewicowe (11 
proc.) czy centrowe (14 proc.) sym­
patie. Wśród młodzieży deklarują­
cej przekonania lewicowe nieucze- 
stniczenie w praktykach religijnych 
oraz negatywny stosunek do wiary 
wydaje się jednym z podstawowych 
wyznaczników ich poglądów.

W systemie politycznym najle>

piej oceniane są aspekty związane z 
wolnością jednostki, najgorzej eko­
nomiczny wymiar żyda. Większość 
młodych ludzi uważa, iż w Polsce 
przestrzegane są swobody obywa­
telskie (63 proc.), istnieje tolerancja 
światopoglądowa (54 proc.) i demo­
kratycznie sprawuje się władzę (56 
proc.). Jednocześnie zdecydowana 
większość uznaje za niezadowalają­
cy standard żyda (83 proc.) i sądzi, 
że zarówno pochodzenie społeczne 
(68 proc.) jak i status materialny (84 
proc.) determinują szanse żyriowe 
obywateli.

Szpiegostw o
Niejasności w aktach STASI

O wydarzeniach bezpośrednio poprzedzających konklawe, na którym 
na papieża wybrano Karola Wojtyłę, dokładnie była poinformowana 
wschodnioniemiecka służba bezpieczeństwa STASI. Dokumenty związa­
ne z tym i innymi faktami zżycia Watykanu znalazły się w jej archiwach 
dzięki polskim agentom —r  informuje "Rzeczpospolita" powołując się na 
235-stronicowy dokument, którego kopię otrzymała z Urzędu Gaucka.

Do STASI za pośrednictwem KGB napłynęły informacje dotyczące 
Jana Pawła n , jego życiorys, charakterystyka i sugestie, że będzie 

I  próbował zaostrzyć politykę wschodnią Watykanu, a także analizy polity­
cznych i teologicznych poglądów Jana Pawła U —  twierdzi Wojciech 
Pomianowski. ■

Według "Rz", materiały odnalezione w Urzędzie Gaucka ocalały 
przypadkiem. D o Berlina przybył wysłannik Watykanu i przeprowadził 
rozmowy na temat odnalezionych akt. Materiały te są badane w Watyka­
nie. Porównania ^dokum entam i watykańskimi nasuwają bowiem 
wątpliwości co do autentyczności informacji w aktach STASI. Rozbieżne 
zapisy dotyczą przebiegu rozmowy papieża Pawła VI i kanclerza RFN 
Brandta w 1970 r. -

Pratoo ..-A,,
Prokuratura wznowiła śledztwo 
przeciwko ks. Jankowskiemu

Gdańska prokuratura wznowiła śledztwo w sprawie domniemanej' 
antysemickiej wypowiedzi ks. Henryka Jankowskiego. Śledztwo w tej 
sprawie zostało umorzone trzy miesiące temu ze względu na brak zna­
mion przestępstwa. Teraz materiały mają być uzupełnione o opinie 
biegłych z zakresu religioznawstwa i polonistyki.

26 czerwca br. Ministerstwo Sprawiedliwośd oświadczyło, że mimo 
postanowienia, gdańskiej prokuratury o umorzeniu śledztwa w sprawie 
d o m n iem an e j an ty sem ick iej w ypow iedzi ks. Jankow skiego, 
postępowanie to nie zostało prawomocnie zakończone, gdyż osoby, które 
poczuły się pokrzywdzone treśdą homilii, mają prawo wnieść zażalenie.

Podczas homilii wygłoszonej 11 czerwca ub.r. w bazylice św. Brygidy 
w Gdańsku ks. Jankowski miał powiedzieć, że gwiazda Dawida wpisana 
jest w symbole swastyki oraz sierpa i młota. Śledztwo wszczęto m.in. po 
doniesieniach organizacji zrzeszających osoby pochodzenia żydowskiego. 
W- czerwcu br. zcrstałd ono  um orzone. G dańska prokuratu ra  
poinformowała, że śledztwo nie wykazało, by prałat lżył i poniżał osoby 
pochodzenia żydowskiego.

Komentarz
Z Jacksonem do Europy

K om entując  spotkania  w iceprem iera Kołodki i prezydenta 
Kwaśniewskiego z Michaelem Jacksonem Zbigniew Lipiński w "Słowie" 
zwraca uwagę nie tylko na "błazeński strój" piosenkarza uzupełniony 
czarną maską,ale także na fakt, że "wicepremier pospiesznie sam wyszedł 
na spotkanie idola", wygłaszając następnie pean na jego cześć. W tej 
rywalizacji, zdaniem komentatora, prezydent pozostał w tyle.

Według autora,"szykuje się nam nowy konflikt polityczny— przypu­
szczalnie obaj mężowie stanu podejmą ostre współzawodnictwo o to, kto 
z nich pierwszy podejmie inicjatywę powołania Komitetu Honorowego 
Budowy Pomnika Michaela Jacksona", a następnie rywalizację o zaszczyt 
odsłonięcia pomnika i ustalenie treśd napisu. "Z Jacksonem do Europy"
•— proponuje Lipiński.

Ksłąźfo :| ^  ^
Amerykańskie sensacje 

o pomocy dla "Solidarności"
Amerykańską sensacją określiła "Gazeta Wyborcza" ukazanie się 

książki o  pomocy USA i Watykanu dla podziemnej "Solidamośd" w 
latach 1981-89. Zdaniem autorów rząd USA wydał na ten cel 50 min 
dolarów, a CIA tonami dostarczała wyposażenie dla podziemnych wy­
dawnictw, natomiast Amerykanie zajmujący się w latach 80. pomocą dla 
"S" twierdzą, że sumy są ogromnie zawyżone — informuje wtorkowa 
"Gazeta".

Autor książki Carl Bernstein powołuje się na anonimowych informa­
torów oraz Roberta Gatesa, emerytowanego dyrektora CIA. Gates w 
rozmowie z "GW" zaprzeczył tym sensacjom i dodał, że "prawdziwe dane 
O finansowej pomocy dla demokratycznej opozycji w Polsce są nadal 1 
utajnione przez CIA i nikt tej informacji nie ujawni". Również Adrian 
Karatnicky z  centrali związków zawodowych AFL-CIO powiedział "Ga- 
zede", że "była to pomoc nie tylko dla "Solidamośd", ale i innych 
ugrupowań oraz polskich działaczy emigracyjnych" i według niego nie 
przekraczała ona 7 min dolarów. Autorem korespondencji z Waszyngto­
nu zatytułowanej "Ile dostała "S" jest Jacek KalabińskL

Zabytki
Posąg Zygmunta III Wazy 
powrócił na swą kolumnę

Posąg króla Zygmunta III  Wazy, który w ostatnich tygodniach 
poddawany był konserwacji, w  poniedziałek ponownie został usta­
wiony na marmurowej kolumnie przed Zamkiem Królewskim w 
Warszawie.
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Szlakiem zabytków historycznych

By trafić doNorwiliszek, trze­
ba przejechać przez Dzie- 
wieniszki aż do granicy Li­

twy z Białorusią. A przecież kiedyś 
leżały one przy ruchliwym trakcie z 
Wilna do Nowogródka. Kipiało tu 
życie, którego opisy można znaleźć 
tylko w starych kronikach. Dwór 
norwiliskij poczynając od końca 
XVI wieku ciągle przechodził z rąk 
do rąk, zanim zamieszkali tu zakon­
nicy — franciszkanie, którzy w 1617 
roku otrzymali folwark norwiliski w 
darze. Do ich posiadłości trafiła też 
pobliska wieś i nawet karczma 
przydrożna, do której wstępowali 
podróżni, jadący z Wilna do Graby. 
Źródła podają, że zakonników było 

■ tylko ośmiu, mieszkali w budynku w 
stylu renesansowym, położonym na 
wzgórzu nad wodą. Historycy 
znaleźli interesujący spis książek 
biblioteki klasztornej Uczącej 284 
tomy. Najstarsza została wydruko­
w ana w 1530 roku, były też 
podręczniki po łacinie, po polsku, 
rusińsku i dwie książki w języku lite­
wskim. Od 1832 roku klasztor 
zaczął podupadać. Zakonnicy 
przenieśli się do nowogródzkiego 
klasztoru franciszkanów. Wkrótce 
rozebrano kościół.

Na początku XX wieku w kla­
sztorze stacjonowali kozacy.* Od 
1919 roku miejscowi mieszkańcy 
zajęli budynki, a 10 lat później 
własnym sumptem wznieśli kościół. 
Wieżę z wjazdową bramą przebu­
dowano na dzwonnicę.

Drugie
życie

klasztoru
Klasztor od dawna nie służył 

zakonnikom, ale w kościele nadal 
odprawiano nabożeństwa. Do 
1984 roku w budynku poklasztor- 
nym mieszkał i pełnił posługę du­
chowną w kościele ksiądz Antoni 
Zaman, który jest tu też pochowa­
ny.

Klasztor długo stał w ruinie. 
Niestety, tym zabytkiem historii 
zainteresowano się zbyt późno. |  
Mówi się jednak, że lepiej późno 
niż nigdy. H istorię klasztoru 
szczegółowo opisał A. Ballulis. W 
1987 roku zaczęli go badać na­
ukowcy. Geolodzy, archeolodzy,

historycy sztuki sporządzili sprawoz­
d an ia  o swych badaniach 
pozostałości zabytku. W końcu 
ubiegłego roku a rch itek t V. 
Kniaizienć opracowała projekt re­
stauracji, a Viktoras Kniaiźis objął 
kierownictwo nad pracami restau­
racyjnymi budynku klasztornego. 
Roboty, chociaż z trudem, jednak 
posuwają się naprzód, dzięki entu­
zjazmowi różnych ludzi. Obecnie re­
stauratorzy od nowa budują skle­
pioną galerię wschodniej fasady. 
Specjalne cegły produkuje firma 
państwowa Termolita” w Jaszu- 
nach. Cegły i dachówki tej firmy 
używane są do rekonstrukcji wielu 
budynków na Litwie. Można zapew­
ne przewidywać, że zapadła obecnie 
miejscowość w przyszłości znowu 
zatętni życiem. Przyczyni się do tego 
praca restauratorów, historyków. 

lO żyją krążące wśród starych 
mieszkańców tej malowniczej 
miejscowości tajemnicze legendy o 
podziemnych przejściach. Miejsco­
wi ludzie się starzeją, natomiast kla­
sztor w Norwiliszkach odmładza się. 
Jak nie uwierzyć temu, że historia 
kołem się toczy.

Piotr RYNGIEWłCZ
Solcczniki

Początek nowego sezonu koncertowego 
Wznowiono cykl muzyczny 

dla dzieci i młodzieży

F O T O R E P O R T A Ż

Echa Święta Stolicy-96

Ach, co to były za dnie
Równo rok temu, kiedy to nad na­

szym grodem zawisła flaga z wizerun­
kiem patrona grodu— świętego Krzy­
sztofa, mer Wilna Afis Vidunas min. 
powiedział "pragniemy pielęgnować 
stare wileńskie tradycje, nadawać im 
nowe cechy, tworzyć też nowe".

święto Stolicy zorganizowane 
wówczas po raz pierwszy całkowicie 
potwierdziło te założenia.

I  oto znów wrzesień, a wraz z nim 
do naszego miasta wkracza tradycyj­
na już impreza — Święto Stolicy-96. 
W roku bieżącym szczególnie uro­

czysta, szczególnie oczekiwana z ra­
cji odsłonięcia pomnika założyciela 
naszego grodu księcia Giedymina. 
Chwila ta, ó której pisaliśmy we 
wczorajszym num erze, była za­
iste uroczysta, ale obok były też 
inne wspaniałe akcenty, dzięki

którym święto zostanie na długo w 
pamięci wilnian i gości naszego mia­
sta.

Czy wszystkie imprezy wymienisz! 
Zresztą, kto był sam się przekonał, że 
impreza była naprawdę udana. Wszy­
stko składało się na sukces, nawet po­
goda przyszła w jej sukurs. Trzy dni z 
rzędu miasto żyto koncertami i prze­
marszem orkiestr dętych, wesołymi 
kiermaszami.

Popatrzcie na poniższe zdjęcia. 
Pomogą one przybliżyć te wspaniałe 
chwile dla tych, którzy imprezę oglą­
dali, a dla tych, którzy nie byli, 
zachęcić do wzięcia udziału w kolej­
nej imprezie. Odbędzie się ona rów­
no za rok.

H.G.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Od 22 września wznowiono 
dawniej ̂ pomyślnie przebiegający 
cykl koncertów  dla dzieci i 
młodzieży, który zawieszono z po­
wodu remontu gmachu Filharmo­
nii Serię niedzielnych programów

Koncertowe wykonanie "Toscy"

rozpoczęła orkiestra smyczkowa 
G im nazjum  Sztuki M .K. 
Ćiurlionisa pod dyrekcją Pranasa 
Stepanovasa ze skrzypaczką In- 
grydą Armonaitć i innymi znanymi 
solistami.

Ciekawym widowiskiem — 
koncertowym wykonaniem opery 
G. Pucciniego "Tosca"3=- swój se­
zon koncertowy rozpocznie Lite­
wska Państwowa Orkiestra Symfo­
niczna pod ba tu tą  G intarasa

kona primadonna naszego teatru 
Irena Milkevićiutć, a w roli Cavara- 
dossi wystąpi były solista litewskiej 
Opery, obecnie śpiewający na 
najsłynniejszych scenach świata te­
nor Siergiej Łarin.

Rinkevićiusa. Partię tytułową wy-

Wileński Festiwal Kwartetów 
Smyczkowych

Najważniejszym wydarze­
niem początku nowego sezonu ' 
niew ątpliw ie stan ie  się V III 
Wileński Festiwal Kwartetów 
Smyczkowych, rozpoczynający się: 
29 września. Zapoczątkowana 
przed 20 laty i odbywająca się co 
trzecią jesień impreza jest przy­
znaniem  wysokiego prestiżu-

zespołów kameralnych naszego 
kraju. Co roku w festiwalach ucze­
stniczą znane kwartety zagranicz­
ne. W tym roku to święto muzyki 
zainauguruje najlepszy zespół fran­
cuski — Kwartet Ysaye. W jego 
wykonaniu usłyszymy prawdziwe 
perły muzyki kwartetowej — W.A. 
Mozarta, L. van Beethovena.

Anta nas KIVERIS
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Z  dziejów rodzin kresowych
wątki z grodem Giedymina po linii 
żony, z domu Paszkiewicz, w mniej­
szym — Bohdanowiczów". Dziadko­
wie i rodzice p. Haliny mieszkali przy 
ul. Sołtańskiej 5. Ciekawe, kto potra­
fi dziś tę ulicę wskazać? Otóż Juliusz 
Paszkiewicz pochodził z Warszawy, 
był oficerem, matka — Małgorzata 
Jakobson była rodem z Tallinna. Po­
brali się w Poznaniu. Ojciec jako 
wojskowy był wciąż przerzucany, aż 
trafił-, do-Wilna. Tu 2 starsze córki 
uczęszczały do szkoły prywatnej p. B. 
Mace wieżowej pod nazwą "Nasza 
szkoła"^przy ul. Mickiewicza 19. Po­
tem ojciec przeszedł do rezerwy, 
zam ieszka ł w M ostach , gdzie 
pracował w fabryce Konopackich, 
tam też zbudował dom. Tu właśnie 
przyszła na Świat p. Halina. Właśnie 
mieszkający w Mostach Bohdanowi­
czowie tu  się poznali z Paszkiewicza­
mi. W r. 1939 ojciec p. Haliny idzie 
na front, potem trafia na Zachód, nie 
wraca juz. Matka z córkami ucieka 
do Wilna, ale po 17 września wraca 
do Mostów. Długo jednak tu nie za­
bawili, własny dom nie mógł zagrzać 
rodziny polskiego oficera. A więc w

Bez powrotunad Niemen, 
do Mostów...

N^H asi czytelnicy p-wo Halina i 
Waldemar Bohdanowiczo­
wie ze Szczecinka na 

w stępie piszą: "W cześniej
czytywaliśmy "Czerwony Sztandar", 
potem "Kurier Wileński", "Magazyn 
Wileński", interesując się raczej 
zmianami polityczno-społecznymi 
zachodzącymi na Litwie i w tamtej­
szej diasporze polskiej. Dzisiaj, na 
tzw. wolnym rynku, prasy z 
Wileńszczyzny już nie widać-Nie ma 
ogólnopolskiego dystrybutora* jak 
niegdyś "Ruch". I dalej w liście mamy 
wschodnią odyseję rodaków z 
Mostów nadniemeńśkich, którzy na­
dal są wciąż wrażliwi na.to wszystko,

' co zostało za wymuszoną miedzą 
wschodnią. Z  wielu rodakami utrzy­
mują korespondencję, starając się 
wspomagać słowem ojczystym. 
Trafiały niejednokrotnie książki, 
podręczniki, śpiewniki i Pismo 
Święte na Grodzieriszczyznę i gdzie 
indziej. Również kwoty pieniężne 
szły na odbudowę świątyń. Do po­
tomków Polaków pod Irkuckiem 
wysyłają listy, jak też nagrania pieśni 
wojskowo-patriotycznych, harcer­
skich, podobnie na Łotwę— po pro­
stu w odruchu wielkiego serca, aby 
tamci nie zostawali sami... Pod wiele 
adresów i na Wileńszczyźnie trafiły 
pozycje wysyłane z nakazu serca 
tych, którzy sami się znaleźli w swo­
ich czasie daleko od własnych piele­
szy. Rozumieli i rozumieją ten stan 
duszy osactyotnionego Polaka. A 
więc, serce za serce: Bóg zapłać ro- 
dakom-braciom.

Ale zacytujmy znówJragment z 
listu p-wa Bohdanowiczów: "Po. la-7’ 
tach, w 1988 roku odwiedziliśmy na­
sze Mosty. Zmieniły się. Prysnął ob­
raz z dawnych lat. Jedynie Niemen 
płynie prawie tak, jak przed wojną. 
Zniknęła wyspa sprzed naszego daw­
nego ogrodu. Po zabudowaniach ro­
dziców nie ma śladu... Dóm posłużył 
jako budulec na "kantoru kołchoza 
Masty". Właśnie na tle tej "kantory" 
nasi czytelnicy się utrwalili wtedy. 
Dowiadujemy się, .że na posesji 
wyrosły nowe domy, wiemy, jakie to 
są te zapałczane bloki. W taki sposób 
to "zostały wycięte korzenie rodzin 
kresowych". Na Pomorzu polskim 
pobrali się, wychowali dwóch synów, 
mają 4 wnuków. W latach 70, jak 
piszą: "wznieśliśm y w łasną
rezydencję, co prawda jeszcze nie 
wykończoną, ale jest własny kąt na 
stare lata". W znojach codzienności 
mieli wszak jedyny przywilej jako 
zesłańcy—jakim kosżtem?— o 5 lat 
wcześniej mogli w PRL przejść ha 
emeryturę.

Co łączy naszych czytelników z
■ W i ln e m 1? O trt-7  ń -yyfgm y- " M a m y

kwietniu 1940 droga na Kazachstan, 
dopiero w 1942 roku część rodziny z 
k o rp u sem  A n d ersa  o p u sz cz a  
ZSRR. Matka z dziećmi zostaje w 
Uzbekistanie... Mieszkają w Kara- 
Su koło O sza. Tu Małgorzata Pasz- 
kiewiczowa zakłada polską szkółkę, 
(na zdjęciu kopia świadectwa tej 
szkoły, jak zaświadczenie za podpi­
sem p. Paszkiewiczowej). Do Polski 
wracają w 1946 r., gdzie kontynuują 
normalne życie, jakkolwle nie na 
swoim. Córki zakładają rodziny. Se­
niorka matka odwiedzia rodzinę w 
Estonii, w Niemczecji. Umiera w 
wieku 88 lat, nie doczekawszy upad­
ku komunizmu.

Ród Bohdanowiczów był bar­
dziej rozrzucony. Rodzeństwo ojca, 
6 osób przed 1914 r. mieszkało w 
Odessie, Petersburgu, Białymstoku, 
w W ilnie, a ojciec p. B ohdana 
mieszkał w Mostach nad Niemnem. 
I dziś liczni wnukowie rodzin są roz­
proszeni — w Moskwie, Polsce. Nie­
którzy zginęli w oblężeniu Lenin­
gradu. Ojciec p. Bohdana zmarł w 
Kazachstanie w 1944 r. Czytamy w 
liście: "Z  o p o w iad ań  m atk i

pamiętam, iż rodzina dziadka mego 
ojca za udział w Powstaniu Stycznio­
wym została pozbawiona majątku i 
po w ęd ro w ała  w k a jd an ach  na 
Kamczatkę. Na szczęście wrócili. Na 
Kresy... "Matka u rodziców była je­
dynaczką, o  co miała żal do mojej 
babci Ewy Stemplewskiej z  Kusz- 
marów, że nie stworzyła prawdziwej, 
licznej rodziny. Postanowiła, że w 
przyszłości będzie miała dużo dzieci. 
Słowa dotrzymała. Było nas u ro­
dziców 10; 6 braci i 4 siostry. Rodzice 
pobrali się w 1900 r." Daleko nam 
dziś do takiej mentalności, prawda? 
Ale i jakież mamy powszednie wa­
runki?

A le w ta k  liczne j ro d z in ie  
różnie m usiało się dziać. Jeden 
utonął, drugi zmarł na szkarlatynę. 
Po 1940 wszystkie siostry były 
zamężne. Bracia też się usamo­
dzielniali stopniowo. Dom w Mo­
stach ojciec postawił p.o uprzedniej 
wędrówce do USA. Był rymarzem 
z zawodu. W r. 1920 bolszewicy 
spalili dom ojcowski. Nowy stanął 
ponownie nad Niemnem w roku 
1924. Żyć gięxzaczynało od nowa.

"Rodzina już miała 50 ha ziemi, 8 — 
lasu, pełne umaszynowienie, zabu­
dowania gospodarcze, sad. Dwie in­
westycje handlowe": wędzarnia i lo­
downia na potrzeby mostowskich 
sklepikarzy". Oczywiście ciężko się 
pracowało. Babcia Stemplewska 
by ła  m is trz y n ią  ‘rę k o d z ie ła ,  
zajmowała się tkactwem ręcznym po 
dworach szlacheckich. Ale 1939 i jak 
wiemy, wszystko wniwecz. Część 
rodzeństwa umknęła, ale rodzice, 
babcia i 2  synowie (p. Waldemar 
miał 7 lat) z t u  łączy mi torbam i 
wypędzeni zostali na Wschód. Jak 
już wiemy, ojciec nie wrócił. Matka z 
resztą najbliższych osiedla się w 
Strzelinie k. Wrocławia, gdzie p. 
Waldemar zdał maturę. "Na uniwer­
sytet we Wrocławiu nie zostałem do­
puszczony za wrogi stosunek do 
Z S R R . T a k ą  o p in ię  wystawili 
aktywiści ZMP, ty ł to rok 1951. W 
następnym było podobnie. Już trze­
ba było odbywać służbę wojskową. 
Po odbyciu jej rozpocząłem pracę 
zarobkową". I  dalej, jakby podsumo­
wując własną drogę, nasz czytelnik 
pisze: "My, dzisiaj już  emeryci,
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Wilno, jakiego już nie ma

Domek przy Zawalnej
Przy dawnej Zawalnej 1, na ro­

gu ulicy Portowej, w miejscu, gdzie 
obecnie jest skwer i dalej pomnik 
Petrasa Cvirki, stał niewielki parte­
rowy domek. Istniał on jeszcze w 
1940 roku, kiedy Wilnem zawła­
dnęli komuniści. Wtedy na parterze 
ego dóm ku rozm ieszczono 

redakcję gazety "Prawda Komso- 
molska" oraz drukarnię. Gdy dziś, 
po 55 latach, badacz przegląda nu­
mery tej gazety, wydawanej w języku 
polskim, to dowiaduje się, że w do­
mu tym, już dawno nie istniejącym, 
pracowali wileńscy Polacy i Żydzi: 
Olgierd Prokopowicz, redaktor na­
czelny; A nna K aczergińska, 
zastępca redaktora naczelnego; Eli- 
szewa Kancedik, publicystka, piszą­
ca o pionierach; Franciszek Walicki, 
reporter i poeta (obecnie znany pol­
ski dziennikarz, twórca i organizator 
festiwali jazzowych w Sopocie); Rita 
Fejnówna, sekretarz redakcji; 
Michał Kunicki, Czesław Budżko, 
redaktor techniczny; Remigiusz 
Szczęsnowicz, po wojnie dzienni­
karz. tygodnika "Przyjaźń"; Szymon 
Szapiro, Aleksander Płaczkowski, 
Abram Mołczadzki.

Byli to ludzie bardzo młodzi, ale 
już związani z komsomołem lub 
partią komunistyczną. Niektórzy z 
nich byli komunistami już przed 
wojną. "Prawda Komsomoiska" 
zaczęła w Wilnie wychodzić 21 lipca 
1940 roku i wydawano ją  do 3 czerw­
ca 1941 roku. Ukazało się razem 
276 numerów. Znajdujemy tu nu­
mery poświęcone Adamowi Mickie­
wiczowi, Chopinowi; są w gazecie 
wiersze poetów polskich. Wiele 
oczywiście jest artykułów propagan­
dowych, popularyzujących idee 
marksizmu-leninizmu. Zgodnie z 
sowiecką modą drukowano referaty 
I sekretarza KC KP (b) Litwy Anta- 
nasa Sniećkusa, w których sekretarz 
nakreślił politykę sowietyzacji Litwy. 
Zwraca uwagę nr 100 "Prawdy 
Komsomolskiej" (12.XI.1940), w 
którym omówiono wyniki I Olim­
piady Amatorskiej Twórczości Ar­
tystycznej, zorganizowanej z okazji 
23 rocznicy rewolucji bolszewickiej i 
informacje o  zdobyciu pierwszego 
m iejsca przez III  Gim nazjum  
Państwowe, którego dwaj uczniowie 
"Ryszard Szerman i Franciszek. Wa­
licki napisali i zainscenizowali i wy­

stawili poemat "Dwa wczoraj i dwa 
dzisiaj".

W "Prawdzie Komsomolskiej" 
znajdujemy poezje Włodzimierza 
Majakowskiego w tłumaczeniu An­
ny Kaczergińskiej, opowiadania i 
rep o rtaże  W alickiego i innych 
dziennikarzy. Gazeta dnikowała spo­
ro recenzji teatralnych. Z  tych recenzji 
m ożem y się dow iedzieć, że  w 
1940/1941 roku w Wilnie występowali 
tacy artyści jak śpiewak światowej 
sławy Jerzy Garda, znana śpiewaczka 
H an k a  O rdonów na, ak torzy  
Stanisława Perzanowska, Jan Kurna- 
kowicz, Zygmunt Chmielewski, Lu­
dwik Sempoliński, Danuta Szaflarska, 
Jerzy  D uszyński, W ładysław 
Surzyński, Zygmunt Kęstowicz, Han­
ka Bielicka, Zofia Nawrocka, Igor 
Smirnow (podobno był tcfpseudonim 
Igora Śmiałowskiego), Marta Mirska, 
Karol Baryła. Występował tu Chór 
J uranda i Trio FF( kto się krył pod tym 
kryptonimem).

Nie ma jużw Wilnie domku przy 
Zawalnej 1, nie ma komunistycznej 
gazety dla młodzieży "Prawdy Kom­
somolskiej". Ciekawe, czy ktoś ze 
starych wilnian pamięta ten domek i 
redakcję gazety? Może jeszcze żyją 
redaktorzy i czytelnicy tego pisma?

Mieczysław JACKIEWICZ
Olsztyn, T
Polska

Nieszczęśliwy wypadek

Ratując wnuka
Nawet w najstraszniejszym śnie 

nie można było przypuszczać, że tak 
się może stad W weekend z Wilna 
nad brzeg olbrzymiego jeziora Aswe- 
ja (rejon świędański) przyjechało kil­
ka osób. Zatrzymali się w pobliżu wsi 
Purwintszki. Wśród przybyłych była 
Tatiana CZopczyc ż siedmioletnim 
wnukiem. Babcia i wnuk wypożyczyli 
od miejscowego mieszkańca łódkę. 
Odpłynęli dość daleko od brzegu.

Nagle łódka zaczęła przeciekać. 
Chłopczyk wyskoczył z wy­
pełniającej się wodą łódki. Ratując 
dziecko, do wody skoczyła też bab­
cia. Z najdujący  się na brzegu 
mężczyzyna, popłynął na ratunek. 
Dziecko zdążył wyciągnąć na brzeg 
jeszcze żywe. Natomiast babcia, 
k tóra usiłowała ratować wnuka, 
utonęła.

Zenon SAMULEWICZ

Z życia wzięte
Ża litr spirytusu kara ... 2 tys. litów

Przed kilku miesiącami miesz­
kaniec wsi Kaltanenai Romualdas 
GruSka został ukarany przez poli­
c jan tów  kom endy nowoświę- 
eiańskiej grzywną administracyjną 
w wysokości 1 tys. litów za to, że 
przechow yw ał i sp rzed aw ał 
fałszowaną wódkę. Znaleziono 
wtedy u niego i skonfiskowano 80 
litrów falsyfikatu. Kara jednakże 
nie posłużyła jako nauczka dla ro­
dziny. Gruśkowie nie wyrzekli się

zyskownego procederu. Podczas 
pow tórnej kontroli policjanci 
znaleźli spirytus, co prawda tylko 
litr. Tym razem do winy przyznała 
s ię  gospodyn i — R im utć 
Gruśkienć. Ponieważ było to po­
wtórne wykroczenie, zaostrzono 
karę administracyjną— za bezpra­
wne przechowywanie spirytusu 
rodzinę Gru&ki ukarano grzwyną 
administracyjną w wysokości 2  tys. 
litów.

Zenon SAMULEWICZ

dzieliliśmy losy Polaków na Wscho­
d z ie  taić, j a k  ty s ią c e  innych. 
Zakorzeniliśmy się w zachodniej 
Polsce wygnani ze wschodu. Teraz tu 
jest nasz dom".

A utor powyższych słów pisze 
tak bezstronnie, jakby to nie jego 
dotyczyło. Ale czy naprawdę jest to 
re la c ja  b e z u cz u c io w a ?  C hoć 
zostaliśmy po tej stronie, ale chyba 
jednako się rozumiemy. I  to  jest 
najważniejsze —  dla nas jako Po­
laków z Kresów. D odajm y dla 
ścisłości —  byłych Kresów.

Przygotowała 
Danuta WEROWSKA



Międzynarodowy Sejmik Młodzieży

"Hej! ramię do ramienia, spólnymi 
< łańcuchy opaszmy ziemskie kolisko"

"Strumyki" w Beskidzie Wysokim

Nie było czasu na nudę

Jakże trafne są słowa naszego 
wieszcza, zastosowane do wydarze­
nia, które miało miejsce w Warsza­
wie w dniach 6-9 września 1996 roku, 
a mianowicie II Międzynarodowego 

.Sejm iku M łodzieży  E uropy 
Środkowej i Wschodniej. Głównym 
tematem obrad był problem integra­
cji E uropy , zb liżen ia  między 
młodzieżą. Zaproszono gości z 
Ukrainy, Białorusi, Litwy, Rosji, 
Węgier i innych państw — no i 
oczywiście, z Polski.

Czasem się zdarza, że kilka 
sąsiadujących ze sobą narodów ma 
różne poglądy dotyczące dziejów 
przeszłości. Oczywiście, każdy 
naród posiada w swojej historii 
czarne i białe karty i nie można 
tego negować. Dziś zaś budujemy 
nową E uropę i to , jak  będzie 
wyglądał jej wizerunek, zależy też 
wiele od każdego z nas. O.tym 
przekonaliśmy się, słuchając wypo­
wiedzi byłego przewodniczącego 
Rady Najwyższej Białorusi prof. S. 
Szuszkiewicza, prof. W. Repince- 
wa z Ukrainy, dr. L. Brodowskiego 
i innych. Młodzież również aktyw­
nie zabierała głos. l£ażdy mógł 
po.dzielić się swymi spostrze­
żen iam i, dośw iadczen iem , 
zasięgnąć rady, zapoznać się z sytu­
acją krajów sąsiednich. Doszliśmy 
do wniosku,, że wiele państw, o od­
miennych ję tk ach  i kulturze, ma

podobne problemy, co zawsze zbliża 
narody do siebie.

Byliśmy szczerze zdziwieni tym, 
jak młodzież dąży do zjednoczenia i 
współpracy ze sobą, ą także, jak nie 
jest obojętna na sprawy Ojczyzny. 
Duch patriotyzmu nie zaginął dzi­
sia j, chociaż każde państw o 
przeżywa, określone trudności i pro­
blemy. Młodzi obywatele każdego z 
tych krajów są pełni optymizmu i 
wiary w przyszłość.

Prócz obrad, mieliśmy wspaniałe 
wycieczki. Zwiedziliśmy starówkę, 
Zamek Królewski. Łazienki itp.

Jedną z okazji wzajemnego za­
poznania się młodzieży były wieczor­
ki artystyczno-rozrywkowe.

Byliśmy też na koncercie chóru 
chłopięcego i męskiego "Poznańskie

Malinówko, Malinówko...
Po ra z  drugi już. dzieci z 

Bezdańskiej Szkoły Podstawowej nr 1 
były na koloniach letnich w Malinówce 
koło Ełku. Wyjątkowa ofiarność i wiel- 
kie serce wielu ludzi, umożliwiły 
sprawną organizację pobytu.

Aniołem -stróżem  w naszej 
podróży był p. Władysław Żukowski, 
wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna w Ełku. W Malinów­
ce "przekazał" nas uprzejmej i miłej 
p. Elżbiecie — kierowniczce obozu.

Warunki naszego pobytu i odpo­
czynku były wspaniałe. Nasze dzieci 
zaprzyjaźniły się z rówieśnikami z 
Polski. Odbywały się wspólne konne 
przejażdżki, spływy kajakowe i na 
wodnych rowerach, przeróżne zawo­
dy i imprezy. Były organizowane wy­
cieczki po okolicach Ełku, do Augu­
stowa. Ełk zwiedzaliśmy razem z p. 
Cichowskim, który biegał, zabawiał 
nas, zadziwiał swąćnergią i siłą, a ma 
92 lata.

Mieliśmy krótkie wykłady z hi­
storii Litwy i Polski.

W d rogę, na od jezdne , 
otrzymaliśmy słodycze, książki.

2 września mieliśmy zaszczyt 
przywitać miłych i kochanych p. 
H alin ę  O rzechow ską, p rezes 
TPGiW i Władysława Żukowskiego 
w naszej szkole. Otrzymaliśmy tele­
wizor, magnetowid, kasety-video i 
inne prezenty ufundowane przez 
prezydenta m. Ełka i Towarzystwo 
Przyjaciół, G rodna i W ilna. 
Wyrażamy głęboką wdzięczność i 
serdeczne podziękowanie za okaza­
nie ducha solidarności i pomocy w 
dziele krzewienia ojczystego języka, 
kultury, religii i tradycji polskich.

Władysława GRABOWSKA 
w  Imieniu nauczycieli, dzieci i ro­

dziców Bezdańskiej Szkoły Podsta­
wowej nr 1

NA ZDJĘCIU: goście z Polski 
przekazują dary dla szkoły w Bez- 
danach.

słowiki", na dziedzińcu Zamku 
Królewskiego.

W róciliśmy do dom u pełni 
wrażed i nowych pomysłów. Podczas 
pobytu  z rodz iła  się chęć do 
działania, powstały nowe idee, które 
pragnęlibyśmy urzeczywistnić.

Chcemy serdecznie podzię­
kować wszystkim; organizatorom 
tego sejm iku oraz sponsorom , 
którzy umożliwili nasz pobyt w 
Warszawie.

Uczestniczki sejmiku:

Grażyna BARTOSEWICZ, 
Agata GRANICKA, 

Elżbieta GRANICKA, 
Regina SUCHODOLSKA

NA ZDJĘCIU: delegacja lite­
wska.

Tegoroczne wakacje grupa dzie­
ci z Podstawowej Szkoły w Kolonii 
WUedskiej miała szczęście spędzić 
na zaproszenie Przymierza Rodzin 
parafii pod wezwaniem św. Zbawi­
ciela w Warszawie. (Po raz pierwszy 
uczniowie naszej szkoły wyjeżdżali 
na zaproszenie tejże parafii przed 
sześcioma laty). 17-osobowa grupa, 
w tym dwie nauczycielki, wyruszyła w 
trzytygodniową podróż.

Wczasy nasze składały się z 
dwóch etapów. Najpierw w Warsza­
wie na dworcu spotkała nas bardzo 
sympatyczna p. Wiesława Jasińska, 
która na czas całego pobytu w Polsce 
była opiekunką naszej grupy.

. W parafialnej świetlicy serdecz­
nie powitała nas p. Hania Rcmber- 
towicz, główna organizatorka na­
szych kolonii wraz z rodzinami, które 
nas zakwaterowały.

Ogromne wrażenie wywarli na nas 
ludzie, z którymi spotkaliśmy się; Były 
to osoby bardzo religijne, skromne i 
otwarte. Mieszkając w skromnych wa­
runkach, ludzie a  zaprosili nas do sie­
bie, obdarowali, zapewnili nam 
wspaniały opiekę i'nauczyli nas lego, 
by innymi oczami spojrzeć na ludzi i 
świat. Serdeczne im Bóg zapłać.

Podczas pobytu w Warszawie 
mieliśmy codzienne zorganizowane 
zwiedzanie miasta. Były to wyciecz­
ki: po Łazienkach, Wilanowie, Za- 
mku Królewskim i Starów ce, 
byliśmy w ZOO, a także w Sejmie 
podczas posiedzenia, na którym 
omawiano sprawę konkordatu. 
Piękna stara Warszawa wywarła na 
nas ogromne wrażenia.

Na zakończenie pobytu w stolicy 
mieliśmy półgodzinny występ .w 
kościele św. Zbawiciela. Było to 
ogromne przeżycie—występowaliśmy 
wszak w tak niezwykłym miejscu — w 
kościele i przed tłumnie zgromadzoną 
publicznością — parafianam i. 
Zaśpiewaliśmy piosenki religijne, pio­
senki do słów poetów, wileńskich, a 
także wesołe wakacyjne.

Otrzymaliśmy gorące brawa, do 
łez wzruszyliśmy widzów.

W Warszawie byliśmy 5 dni. Po­
tem razem ze 160-osobową grupą 
dzieci i młodzieży z Przymierza Ro­
dzin wyjechaliśmy na kolonie w góry, 
do miejscowości Szczawa, w woje­
wództwie nowosądeckim.

Szczawa to nieduża miejscowość 
wypoczynkowa, położona malowni­
czo w Beskidzie Wysokim.

Cały pobyt na koloniach upłynął w 
nastroju religijnym. Były ta  codzienne 
msze polowe, medytacje, rozważania 
o każdym z 12 apostołów i wyciąganie 
wniosków z ich przykładu.

Dni nasze były tak nasycone pie­
szymi wędrówkami w góry i ucze- 

- niem się nowych pieśni, że po prostu 
wcale nic mieliśmy czasu na nudy.

W czasie wędrówek zwiedziliśmy 
miejscowość Krościenko, zdobyliś­
my szczyt Trzy Korony, Zamkowy w 
Pieninach, szczyt Gore w Beskidzie 
Wysokim, byliśmy na Turbaczu, do 
którego niełatwo było dojść, bo liczy 
1310 m, ogromne wrażenie wywarła 
jazda wyciągiem krzesełkowym w 
Krościenku.

Za cały ten pobyt chcemy

PModziekować miłej, wspaniałej pani 
lani Rcmbcrtowicz, głównej organi­

zatorce kolonii, osobie dzięki której 
doszedł do skutku nasz wyjazd, oraz 
jej pomocnicy. Agnieszce, pani 
Wiesławie Jasińskiej za jej uśmiech, 
chęć niesienia pomocy, opiekę i 
wyrozumiałość, księdzu Darkowi 
Gocławskiemu za jego dar Boży w 
praw z młodzieżą, klerykom Kr/y-l 
sztofowi i Pawłowi, siostrom zakon-1 
nym, kadrze opiekunów na koloniach, 
a szczególnie Tomkowi i Krzysiowi, 
którzy uczyli nas współczesnych pieśni 
religijnych, oraz wszystkim miłym, 
wspaniałym rodzinom z parafii św. 
Zbawiciela w Wjirszawie, które nas 
podejmowały.

Serdeczne Bóg-zapłać za lak cie­
kawy i pouczający pobyt. Na pewno 
nic żapomn|my wspólnych modlitw, 
medytacji, codziennych śpiewów, 
które dały nam inne spojrzenie na] 
świat.

Wdzięczne “Strumyki1

Język międzynarodowy... polski
G , którzy się zebrali na wakacyj­

nym kursie w Letniej Szkole Języka, 
literatury i Kultury Polskiej w Cie­
szynie, byli nastawieni na pracę. Kurs 
ten, organizowany przez Uniwersy­
tet Śląski, odbywał się już po raź 
szósty. Do Cieszyna przybyło około 
80 osób z 23 krajów. Najliczniej re­
prezentowana była Europa, ale zja­
wili się też studenci z Japonii, Brazy­
lii, USA Z  Litwy przyjechało 5 osób. 
Stopień znajomości języka polskiego 
był bardzo różny. Byli tacy, którzy 
biegle mówili po polsku i tacy, którzy 
musieli naukę języka rozpoczynać 
od podstaw, zostaliśmy więc podzie­
leni na 8 grup: 5 początkujących i 3 
zaawansowane, codziennie, w ciągu 
miesiąca, odbywały się zajęcia z 
języka polsk iego , sem inaria ! 
wykłady, wygłaszane po polsku i an­
g ielsku. W olny od zajęć czas 
wypełniał program kulturalny. A 
więc odbywały się koncerty, spotka­
nia, m. in. z reżyserem Krzysztofem 
Zanussim oraz poetą, eseistą i 
tłum aczem  Adamem Czernia­
wskim. Mieliśmy też okazję obejrze­
nia filmów kilku polskich reżyserów: 
A. W ajdy, K. Zanussiego, K. 
Kieślowskiego, Z. Kuźmińskiego, 
W. Marczewskiego.

Zwiedzaliśmy również Polskę. 
Zaczęliśmy, oczywiście, od Cieszyna, 
którego mieszkańcy żartują, że iest 
on tak duży, że nie mieści się w jed­
nym państwie. Przez to nieduże, 
śliczne, tonące w zieleni miasteczko, 
sięgające swą historią IX w. przebie­
ga, a raczej przepływa granica pol­
sko-czeska. Tą granicą iest Olza, 
przypominająca nasza Wilenkę.

Zachwycaliśmy się pałacem w 
Pszczynie — byłą siedzibą rodu Ho- 
chbergów i ogromnym parkiem 
wokół niego. W strząsnął nami 
Oświęcim, znany tylko z utworów 
Nałkowskiej czy Borowskiego. 
Cieszyły pięknymi krajobrazami Be­
skidy. Zwiedziliśmy zabytkową 
kopalnię srebra w Tarnowskich 
Górach i umoczyliśmy ręce w 
Źródełku Życzeń, a panny ustawiły

się rfiiwei do niego w kolejce, ho 
przewodnik zapewnił, że po zanurze­
niu w nim wskazującego palca każda 
wyjdzie za mąż.

Jedną z najciekawszych imprez 
był Wieczór Narodów, który stał się 
okazją do zapoznania się z kulturą 
tych krajów, których przedstawiciele 
przytyli do Szkoły Letniej. Wieczór 
rozpoczął się występem gospodarzy: 
pięknym polonezem. I zaczęła się za­
bawa. Były tutaj śpiewy, tańce, kon­
kursy. Można bym też skosztować 
potrawy narodowe (Litwa 
częstowała barszczem litewskim).' 
Atrakcją też było wspólne gotowanie 
bigosu polskiego, który nam podano 
na zakończenie wieczoru. Oprócz 
polskiego bigosu mogliśmy też 
skosztować polskiej wódki, przy 
której posypały się toasty rodem z 
różnych stron świata.

Wielkim wydarzeniem był mecz 
siatkówki między pracownikami

S/kojy I .etniej a resziąswiata, repre-. 
zen iowaną przez uczcst ników k ursu. 
Reszta świata wygrała.

Program był tak ułożony, żebyśmy 
mogli ze sobąjak najdłużej przebywać, 
dzielić się wrażeniami, dyskutować. 
Mimo barier językowych potrafiliśmy 
porozumieć się i chociaż spotykały się 
grupki mówiące w języku angielskim 
Czy niemieckim, to jednak jeżykiem 
międzynarodowym był zdecydowanie 
polski.

W imieniu własnym i w imieniu 
moich koleżanek z Litwy chcę 

-podziękować pracownikom Szkoły 
Letniej za umożliwienie nam uczest­
niczenia w kursie wakacyjnym, za 
świetną organizację i możliwość po­
znania i nawiązania kontaktów z 
tyloma ludźmi:

Wiesława GAWERSKA
NA ZDJĘCIU: słuchaczki kur­

su, które reprezentowały Litwę.
Fot. Bronisława Kondratowicz 1
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Będziesz z "Kurierem11, 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ją też 
załatwić na grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K. W." na Litwie:
r  : z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

i przez pocztę 16,6 Lt 33,2 Lt
1 bez dostarczania
L ! (w szkołach) 14,2 Lt 28,4 U

w księgami S. K. 13 Lt 26 Lt
[ i bez dostarczania

{ (z redakcjo 12 Lt 24 Lt
"K. W." I 'Przyjaciółka"

|  z  dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

: przez pocztę 24,5 Lt 49 U
j bez dostarczania

(w szkołach) 21,5 Lt 43 Lt
i w księgami S. K. 20,5 Lt . 41 Lt
• bez dostarczania
■ (w redakcjo 19,5 Lt 39 Lt

"K urier W ileński" o raz  "K.W ." i "P rzy jació łkę" m ożna 
zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" — 67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki” 76766.

Prenumeraty bez dosta rczania można załatwić w redakcji "kuriera 
Wileńskiego"; Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w/dniach, pracy ód 
godz. 9 do 17, teł. 42-79-4)1 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej W Polskiej 
Księgarni S. K. (ul. Ostrobramska 9. tel. 62-55-06), odponiedziałku dó 
soboty włączni^'goa£TÓrli^ ^

Ci, lctóny zaabonowali nasz 
goprz^ faL"OstrobrąmSci^f^.;

i na m iesiąc^fdziernik do 25 września w polskich szkołach m. Wilna 
i oraz W redakcji "K. W ^ ^ r ^ a ć l ^ l d ^ ^ ie :  m o ^ ^ b f d r i ^ n a i ^ ^  
: sprzedazy detalicznej. Tylkó w  prenumeracie z "Kurierem" otrzymasz 
i najświeższ£numeiy "Przyjaciółki". -

"Baltmedica ’96"
Takich targów jeszcze nie było

Wczoraj w Litewskim Centrum 
Wystawowym *Litexpo* odbyło się 
otwarcie czwartych specjalistycznych 
międzynarodowych targów "Bałtme- 
dica-Baltfarrna-Baltdent-Baltoptik’. 
Na otwarcie targów przybyli liczni 
goście: premier Litwy Mindaugas 
Stankevićius, minister ochrony zdro­
wia Antanas Vinkus, inni ministrowie.

Obecna wystawa jest największą 
w porównaniu z latami ubiegłymi. O 
ile pierwsze targi medyczne w 1993 
/oku zajmowały powierzchnię 3 tys. 
nr, to tegoroczne targi—6500 m2. W 
targach bierze udział 560 firm z 35 
krajów świata. Program przewiduje 
50 godzin seminariów, podczas 
których zostaną zaprezentowane nie 
tylko nowe technologie i sprzęt, lecz 
również nowoczesne metodyki lecze­
nia.

Z powodu bardzo dużej liczby '

zwiedzających, podczas ubiegło­
rocznych targów rozważano sprawę 
wprowadzenia biletów, by prze­
rzedzić szeregi licznych gapiów. Miłą 
niespodzianką więo jest to, że wstęp, 
mimo wszystko, jest wolny. A zatem 
nie tylko specjaliści, lecz również lu­
dzie, nie związani z medycyną, będą 
mieli okazję bliższego zapoznania się 
z ofertami firm, a w szczególności 
farmaceutycznych. Ekspozycja far­
maceutyczna jest naprawdę bardzo 
obszerna i interesująca.

Panie mogą się zapoznać z 
nowościami kosmetycznymi, kupić je 
po cenie niższej niż rynkowej, a'także 
wykonać trwały makijaż.

Czwarte specjalistyczne między­
narodowe targi potrwają do 27 
wrześnią.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Szczęście 
bez obrączki?

W Europie Zachodniej i USA 
wiele par zamieszkuje razem i pro- 
kreuje, zapom inając stanąć na 
ślubnym kobiercu. Ta rewolucja 
dokonała się wciągu ostatnich 25 lat

z tradycyjnym małżeństwem po­
stanowili zerwać kontestatorzy 
końca lat 60. Dziś "wolny związek" 
to na Zachodzie zjawisko banalne, 
choć kiedyś oznaczało życie, w grze­
chu, nazywane konkubinatem. Z  
łacińskiego cum cubare znaczy 
sypiać z kimś.

Fascynacji "wolnym związkiem" 
ulegli przedstawiciele wszystkich za­
wodów i klas społecznych, zarówno 
profesorowie wyższych uczelni i de­
putowani, jak i lekarze, prawnicy, 
urzędnicy, przedsiębiorcy, a także 
—jeszcze niedawno przywiązani do 
ślubnych tradycji ze względu na 
dziedziczenie — rolnicy. Różnice 
między małżeństwem a  konkubina­
tem już dawno się zatarły. Pary 
żyjące w "wolnych związkach" za­
c h o w u ją  s ię  jak  gdyby były 
małżeństwem, o swych partnerach 
mówią "mój mąż", "moja żona", ich 
zaś trybżycia niczym się nie różni od 
c o d z ie n n o śc i w o fic jalnym  
małżeńskim stadle.

U parci obrońcy legalnych 
związków prześcigają się w argumen­
tach, o  wszystko obwiniając płeć 
piękną. To właśnie kobiety nie chciały 
dożywotnich mężów i przetarły drogę 
konkubinatowi, odrzucając święty 
węzeł małżeński. Obecnie w Europie 
poza małżeństwem rodzi się ok. 15 
proc. dzieci, podczas gdy w 1973 r. — 
zaledw ie 3 proc. Część nieza- 
ślubionych par po przyjściu dziecka na 
świat decyduje się na zawarcie oficjal­
nego związku, lecz nie jest to reguła. 
Być m oże fiskus spowoduje, że 
wkrótce ta sytuacja zmieni się we 
Francji, gdzie ponad trzy i pół miliona 
Francuzów i Francuzek żyje w "wol­
nych związkach". Niedawno deputo­
wani stwierdzili: koniec z  przywileja­
mi, z jakich korzystali dotąd rodzice, 
którzy zafundowali sobie dziecko, nie 
dokonawszy wcześniej ceremonii 
zaślubin. Konserwatywni ustawodaw­
cy obliczyli, że obecnie aż 60 proc. 
francuskich par może zdecydować się 
na małżeństwo po długotrwałym kon­
kubinacie, wszak liczba zakochanych 
bez ślubu sięga dziś 64,5 proc. Oficjal­
nych m ałżeństw —  pobłogosła­
wionych przez księdza lub mera — 
przybywa niewiele.

Konkubenci stanowią więc w 
■praktyce nie wykorzystany rezerwu­
a r podatkowy. Decyzja zapadła 
błyskawicznie— pozbawiono ich ul­
gi p odatkow ej, z jak ie j mogli 
korzystać, deklarując się jako "sa­
motny rodzic". Państwo zyska w ten 
sposób 1-2 miliardy franków rocz­
nie, a  może jeszcze więcej. Nić wia­
domo na razie, czy w najbliższym 
czasie gwałtownie wzrośnie liczba 
zawieranych małżeństw. Ani socjo-\ 
lodzy, ani psycholodzy nie znają po­
wodów, dla których para zakocha­
nych d ecy d u je  się na  "wolny 
związek": czy są to zagorzali prze­
ciwnicy patriarchalnej rodziny, zdol­
ni za swój "symbol alienacji" płacić 
każdą: cenę (czyli podatek), czy też 
ludzie uznający akt małżeństwa za

zbędnyświstek papieru. Ci ostatni w 
trosce o swe portfele-będą pewnie 
gotowistanąć na ślubnym kobiercu. 
Z piekła rodem, czyli wolny 

związek w  Polsce 
U nas niczaśiubione pary żyjące 

pod jednym • dachem nie są zjawi­
skiem powszechnym i na tę formę 
związku mogą sobie pozwolić tylko 
lu d z ie  w m iastach , gdzie 
anonimowość jest dużo większa niż 
na wsi. Tolerancja wobec takich par 

'je s t rozm aita, w zależności od 
środowiska: im wyższe wykształ­
cenie posiada otoczenie takiej pary,- 
tym większa jego tolerancja. W na­
szym kraju pełnym paradoksów, 
także obyczajowych, zdarza się cza­
sem, że maltretowana przez męża 
kobieta — pozostająca z nim w ofi-

Na Zachodzie coraz 
więcej zakochanych 
par żyje bez ślubu 
Blaski I elanie 
konkubinatu 
Dlaczego polskie 
pary ciągną na 
ślubny kobierzec? 
Pammm przymusu 
w małżeństwie

cjalnym związku — czuje się dużo 
lepsza od kobiety, która przez wiele 
lat trwa bez ślubu w idealnym, 
pełnym  m iłości, harm onijnym  
związku. Dla tej pierwszej nic liczy 
się fakt poniżania przez męża, lecz 
jed y n ie  —  św ięty sak ram en t 
małżeństwa. Czy związek oparty tyl­
ko na miłości nigdy się u nas nic 
rozpowszechni? *

—  W Polsce iw Irlandii— mówi 
dr Andrzej Mirski z Instytutu Psy­
chologii UJ — nadal bardzo silny 
nacisk kładzie się na obyczajowość, 
co jest o tyle zrozumiałe, że są tó 
dwa najbardziej katolickie kraje, w 
przeszłości często okupowane, i je­
dynie religia i obyczaje pozwalały na 
co dzień odróżnić przyjaciela od 
wroga. Zapisało się to na trwałe w 
mentalności obu społeczeństw, u 
których fundamentalne znaczenie 
wciąż ma tradycy jna rodzina. 
Ponadto w Polsce od niedawna— w 
przeciwieństwie do Zachodu — 
mężczyzna bez kobiety był bezrad­
ny. Dziś to  się radykalnie zmieniło 
— świetnie zaopatrzone sklepy, sze­
roki asortyment lodówek, pralek 
u ła tw ia ją  m ężczyźnie życie... 
niezależnie od kobiety,

Z  kolei los Polek też się odmienia, 
ale daleko nam jeszcze do kobiet z 
Zachodu, które są w pełni samodziel­
ne. Tam zakup lodówki, pralki czy 
komputera nie jest wstrząsem dla do­
mowego budżetu. Kobieta, która pra­
cu je , z ufnością patrzy tam  w 
przyszłość. Jeśli decyduje się na "wol­
ny zwitek", wie, źe opierać się on 
będzie wyłącznie na miłości, czułości, 
emocji. Inaczej u nas.
W  Polsce małżeństwo daje 
poczucie bezpieczeństwa 

i dlatego kobiety tak rzadko de­
cydują się na wspólne życie bez 
ślubu. Akt małżeński daje nie tylko

poczucie nierozerwalności, ale też 
świadomość pełnego zabezpiecze­
nia prawnego, na którym kobietom 
z Zachodu wcale nie mniej zależy,! 
lecz w wielu krajach wystarczy 
udowodnić długotrwałość "wolnego 
związku", aby nabyć choć cząstkę] 
praw przysługujących oficjalnymi 
małżonkom. U nas takich możlił 
wości nie ma.

Jak wiadomo, ślub — czy to zl 
udziałem księdza, czy urzędnika sta­
nu cywilnego — nie gwarantuje ani 
trwałości uczuć, ani trwałości związ­
ku małżeńskiego. Po ślubie ludzie 
często już nie pielęgnują miłości, 
p rzy jaźn i, wszak zaw arcie 
małżeństwa najczęściej oznacza... 
nadmierne poczucie pewności sie­
b ie  p rzy n a jm n ie j jed n e g o  z 
małżonków. — Im mniejsza potrze­
ba "przywierania do siebie" z przy­
czyn ekonomicznych — mówi dr 
Mirski — tym większa gwarancja 
wzajemnej miłości i adoracji Dzieje 
się to na prostej zasadzie: wcale nie 
musimy być ze sobą! O tym pary 
ży jące  w wolnych zw iązkach  
pamiętają na co dzień i pozwala im 
to odnaleźć autentyczność więzi: 
oboje wracają co dzień do wspólne­
go domu, choć nie muszą, ale tego 
pragną. 1 akie pary na ogół bardziej 
dbają o  wzajemną atrakcyjność pod 
każdym względem. Coraz częściej 
także u nas są  to  związki dłu­
gotrwałe — otoczenie kiedyś na 
pewno w pełni je  zaakceptu je 
również w Polsce.

Jeszcze do niedawna małżeń­
stwo oznaczało dla kobiety domowe 
więzienie, nic więc dziwnego, że cza­
sem kobieta wybiera model związku 
oparty na poczuciu wolności. U wie­
lu mężczyzn zaślubiny często budzą 
jeszcze większy lęk, i to nie dlatego, 
że nie kochają swych partnerek —  
oni po prostu kochają też swoją 
wolność i boją się, iż małżeństwo im 
j ą  o d b ie rz e .-P rz e z  w iele la t 
mężczyzna walczy, aby uniezależnić 
się od matki i gdy — po długich 
wahaniach emocjonalnych wreszcie 
mu się to udaje ̂  obawia się, że po 
raz drugi wpadnie w kobiece sidła, w 
jeszcze większy układ zależności, bo 
prośby żony mogą mieć charakter 
żądania.
' -i— U kobiet — dorzuca psycho­
log —  potrzeba zawsze była silniej­
sza od lęku, bo od własnej wolności 
na  ogół wyżej cen ią  poczucie 
bezpieczeństwa. Trudno więc liczyć 
ną to, że wolne związki wkrótce się 
u nas rozpowszechnią. Ale aż 30 
proc. rozwiedzionych Polaków de­
klaruje zdecydowaną niechęć do ofi­
cjalnego stanu małżeńskiego i obie­
cuje nigdy już nie stanąć na ślubnym 
kobiercu.

Izabella BODNAR
("Przekrój")

KRONIKA 
POLICYJNA
Jak podaje dział Sztabu Infor­

macji MSW RL, 23 września br. w 
kraju odnotowano: 1 przypadek 
obrażenia ciała, 1 gwałt; 13 eks­
cesów chuligańskich, 5 rabunków, 
122 kradzieży. Skradziono 9 samo­
chodów, 4 — odnaleziono.

Odnotowano 12 wypadków dro­
gowych, podczas których 1 osoba 
zginęła. Zarejestrowano 9 pożarów

(1 osoba zginęła). Z naleziono 
zwłoki 4 osób. 35 ośób zatrzymano 
w ch arak terze  podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Rabują w  biały dzień 
23 września do Wileńskiego KP 

nr 2  zwróciła się Janina Bauźienć 
(ur. 1950 r.) i zawiadomiła, że o 
godz. 15.30 przy ul. Algirdo koło 
banko "Snoras” napadł na nią nie­
znajomy mężczyzna. Napastnik 
uderzył ją  w brzuch i odebrał 
torebkę, w której było 1600 litów, 
dwie obrączki, trzyj pierścionki, 
łańcuszek, bransoleta, aowód osobi- 
sty 1 książeczka oszczędniośdowa.

Okoliczności śmierci 
nie są znane 

23 września w Kownie około 
godz. 1430— we własnym mieszka­
niu przy uL Karaliaus Mindaugo zna­
leziono zwłoki Ah/ydasa Bagdonasa 
(ur. 1965 r.). Okoliczności śmierci są 
badane.

Złodzieje w  aptece 
Pracowniczka spółki akcyjnej 

"Farmacija" zawiadomiła policję, że 
około godz. 16.50 do apteki przy uL 
A ntakainio weszli trzej młodzi 
mężczyźni i skradli z kasy około 100 
Lt.

Pożar od papierosa 
23 września około godz. 23.00 w 

rej. szakiajskim we wsi Valiai w do­
mu Romasa Mykolaitisa wybuchł 
pożar, podczas którego śmierć 
poniósł Rimantas Kontautas (ur. 
1944 r.Y Przyczyna pożaru —  pale­
nie w łóżku.
Taksówkarzowi odebrano... 

samochód 
23 września do Wileńskiego KP 

nr 5 zwrócił się Jakovas Kolesniko- 
vas (ur. 1939 r.) i zawiadomił, że 
około godz. 1.50 na ul. VileiSio koło 
domu nr 16 został napadnięty przez

trzech  nieznajom ych młodych 
mężczyzn. Napastnicy zrabowali mu 
własną taksówkę audi 100.

Bezlitosny eks-małżonek 
23 września do kłajpedzkiego 

KP nr 1 zwróciła się Valdere£a 
Naglienć (ur. 1955 r.) i zawiadomiła, 
że 20 września w domu została pobi­
ta przez swojego byłego mężaJevge- 
nijusa Ńaglysa (ur. 1956 r.). Kobieta 
ze wstrząsem mózgu, złamaniami 
rąk i żeber została umieszczona w 
szpitalu. Podejrzany jest poszukiwa­
ny.

Przygotowała M.J.
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7.00— Dzień dobiy. 8.00—  
Wybieramy Sejm R L Kandyda­
ci Ignalińsko-Święciańskiego 
Okręgu Wyborczego nr 53.9.15 
—  Wybieramy Sejm R L Kandy­
daci Bałtyckiego Okręgu Wy­
borczego. 16.50 —  Wybieramy 
Sejm R L Kandydaci Centralne­
go Okręgu Wyborczego nr 13.
18.00 —  Wiadomości. 18.10 — • 
Wiadomości (roe). 18.20— Pro­
gram dla dzieci. 18.30 —  Wy­
bieramy Sejm R L Kandydaci 
Jezlo rosko-W lsa gińskiego 
Okręgu Wyborczego nr 52.
19.30 —  W ybieram y Sejm 
RLPrzedstawiciele z  list partyj­
nych. 20.00— Program dla ucz­
niów 'Na parapecie'. 20.30 —  
Panorama. 21.05 —  Studio 
sportowe i loteria "Perlas*. 
21 J O —  ‘Bizeg\ 22.10 —  Piłka 
nożna Litwy. 22.35 —  Wybiera­
my Sejm R L  Przedstawiciele z 
list partyjnych.' 23 .15  —  
Wiadomości wieczorne. 23.30

Wybieramy Sejm R L Przed­
stawiciele z  list partyjnych.

LNK
7.30 Poranne koło. 9.05 

cd^S. 'Bez domu jest źle*. 15.55 
—  Komedia anim. 16.20 — r 
Wiadomości z Hollywoodu.
16.50—  Bulwar show. 1720- j p  
Telegra 'Jeszcze nie wieczór*.
18.10—  Film anim. dla dzieci.
18.35 —  S. "Bez domu jest źle*.
19.30 —  2x8. 20.00 
Wiadomości. 20.20 —  Telegra 
•Randka'. 20.50— Telekasyno. 
21XX) —  Audrius Girżadas przed­
stawia: czy życie kończy się z 
utratą bliskiego? 22.00 —  S. 
'Wydział zabójstw*. 23.00 —■-* 
Wiadomości. 23.15 —  Komedia

BAŁTYCKA TV
8.30 —  17.50 —  Program 

BBC. 18.00 —  S. T a k  świat się 
kręci*. 19.00 gig S. 'Pukanie'.

20.00 —  Dziewiątka starych 
anegdot 20.30— S. 'Manuela*.
21.00 —  Maski-show. 21.20 —  
Piłka nożna. 23.20 —  S. ■Wszy­
stko od początku*. 23.40 —  
Przegląd dnia mistrzów II ligi 
UEFA. 0.30 —  8.30 —  Program 
■CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomości CNN.

8.30 —  Z pierwszej ręki. 8.40 —  
S. 'Santa Barbara'. 18.00 —  
Film anim. 18.25 —  S. 'Marzy­
ciele z  Kalifornii*. 18.50 —  Z 
pierwszej ręki. 18.55— S. 'Cza­
rujący i odważni*. 19.20 —  
Wiadomości. 19.30— S. ‘Santa 
Barbara'. 20.30—  Muzyka.
20.55 —  Nowości sportowe.
21.05 —  S. 'Powietrzny wilk*.
22.00 —  Wiadomości. 22.10 —  
Telemagazyn 'Budownictwo*.
22.35 —  "Styl*. 23.00 —  Z pier­
wszej ręki. 23.05—  S. “Łazarz".

W ILEŃSKA TV  
7.45 —  Wiadomości z  Wil­

na. 7.55 —  S. ‘Mściciele*. 8.50 
—  Moje kino. 9.45— Patrol dro­
gowy. 10.00 —  Film fab. 'Sta­
wka większa niż życie*. 11.00—  
Nowe towary. 11.10 —  Nowy 
Jork. 11.40 —  Apteka. 11.50 
90x60x90. 12.05 —  Film fab-
17.45  —  Film fab. *Stawka 
większe niż życie*. 18.40 — No­
we towary. 18.50 — Dziś W mia- 
steczku. 19.00 — J a  sam a.
19.55 — Przegląd wystawy 
*Baitmedia, Baltfarma, Balt- 
dent, Baltoptik 96*. 20.10 — 
Film fab. 'Nietoperz*. 22.50 — 
Dziś w miasteczku. 23.00 —̂  
Wiadomości z Moskwy. 23.15 — 
Nowości muz. 23.35— Ci, którzy.

I KANAŁ ROSJI
11.00 —  Dziennik. 1 1 .1 0 --;  

'Mir*. 1 1 .55 —  Film 'Cichy Don* 
(1). 13.40— Film anim. 14.00—  
Dziennik. 14.20 c t^S . anim.
14.45 — Kaktus i towarzystwo.
14.55— Do mi sol, 15.10— Zew 
dżungli. 1 5 .4 0 ^  S. ‘Helene i 
chłopcy*. 16.05 — Tete-a-tete.

16.30 —  Dookoła świata. 17.00
—  Dziennik. 17.20— 8. *Nowa 
.ofiara*. 18.10 — - G odzina  
szozytu. 18.35 —  Zgadnij 
melodię. 19.00 —  Program El- 
dara Riazanowa. 19.45—  Do­
branoc, dzieol. 20.00 —  Czas.
20.40 —  Film muz. 'Szostako­
w icz śmieje się*. 21.00 ■—  
Wyścig Paryż*—  Moskwa —  
Bajkonur —  Ułan Bator. 21.20
—  Piłka nożna. 23.20 —  Dzien­
nik. 23.30 —  Piłka nożna.

ROSYJSKA TV  
• 6.00 —  Ekspres poranny. 

6.25— W  drodze do pracy. 6.35 
JSS.*Mack i Matly*. 7.00,10.00,

16.00,19.00,23.00 —  Wiado­
mości. 7.20—  Ekspres poranny
2. 7.50 —  W  świecie kapitału.
8.00 —  Szlagier retro. 8.25 —  
'D roga redakcjo...' 9.00 —  
S/Santa Barbara*. 9.50 , 23.20 
—r  Towary pocztą. 16.20 —  Pro­
gram muzyczno-informacyjny.
16.35 —  S .d la  m łodzieży.
17.05 —  Zależy od oiebie.
17.20 —  Telemagazyn zdro­
wie. 17.30 —  A.Pugaczowa w 
p ro g ra m ie  'A s tro lo g ia  
miłości*. 18.00 —  Klub guber­
natorów. 1825 —  Prognoza li­
der. 19.30 — S.'Santa Barba­
ra '. 20.30 —  Przedstaw ia 
'Anszlag*.- 21.05 —  Od forte do 
piano. 21.35 —  Film fab. •Ham­
let' (2).' 23.30 —  Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.45 —  Pro­
gram  konkursowy '"Kto co 
umie*. 23.55 —  Nocny program 
muzyczno-rozrywkowy.

TV  POLONIA
8.00 —  Program dnia. 8.05

—  Z archiwum folkloru. 8.30 —  
■Jaka była i nie była Irena Krzy­
wicka*. 9.30 —  Wiadomości.
9.40 —  Sopot’96 .10.00 —  ‘Sta­
wiam na Tolka Banana* —  se­
rial dla młodych widzów. 10.40

"Dopóki ży je  ostatni 
świadek*. 11.10'—  "Bank nie z 
tej ziemi*— serial TVP. 12.00—  
Reportaż. 12.30 —  'Przeboje

D ookoła świata. 17.00. -3? 
Dziennik. 17.20—  S.*Nowa 
ofiara". 18.05 —  G o d zin a  
szczytu. 18.30<|= Graj, harmo­
nio. 19.00 —  Jeden na jedne­
go. 19^45—  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40— Kome­
dia 'Prztyk*; 21.55 —  Wyścig 
Paryż Moskwa —  Bajkonur

Ułan Bator. 23.10 —  Dzien­
nik. 23.20 —  Show Iwana De- 
midowa.

R O S YJSK A  TV  
, 6.00 —  Ekspres poranny.

6.25 ^ W  drodze do pracy.
6.35 B s ."-M a c  i Matli*. 7.00, 
10.00’ 16.00, 19.00, 23.00 —  
Wiadomości: 7.20 —  Ekspres 
poranny -2. 7.50 —  W  święcie 
kapitału. 8.00-— Szlagier retro. 
J3.25 —  'D roga  redakcjo..^'
9.00 — - S."Santa Barbara*. 
9.50, 23.20 —  Towary pocztą.
10.20. —  Film  fah,*Czarny 
książę Adżuba*. 16.20—\ Pro­
gram muzyczno-informacyjny.
16.30 —  Serial dla młodzieży.
17.00 —  Zależy od ciebie. 
17:T5 —  Film anim. 17.25 
Informator ekspó. 17.35 —  
‘ Loża cara*. 18.00 —  Nowe 
piąte koło. 18.40 —  Pouczenia 
dla S.Grigorjanca. 19.30. —  
S."Santa Barbara*. 20.30’ —  
Czas reklamy. 20.45-r-Loteria 
milion. 21,05'-—  Film fab. *Do-' 

-tyk*. 22:45 —  Muzyka na de­
ser. 23.30 —  Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.45 — P ro ­
gram konkursowy *Kto co 
umie*. 23.55 — . Nocny pro- ■ 
gram muzycźho-ińformacyj- 
ny.

TV  POLONIA
8.00 —  Program dnia. 8.05 

—  ‘Wielka historia małych 
miast*. 8.30 —  ‘Dolina nieujarz- 
mionej rzeki* —  film przyrodni-. 
czy. 9.30 —  Wiadomości. 9.40 
— "Złodzieje i frajerzy*. 10.00 —  
‘Polskie ABC* r—  program dla 
dzieci,- 10;30 —  ‘Kowalski i

Muzycznej Jedynki*. 13.00 —  
Wiadomości. 13,15 —  'Matki, 
żony i kochanki* —  serial prod. 
polskiej. 14.10 "Auto-Moto- 
Klub*. 14.30 —  "Do roboty* —  
film dok. 15.00 —  Przegląd 
publicystyczny. 16.00—  Pano­
rama. 16.20 —  Program na 
popołudnie i wieczór. 16.30 —  
"Wielka historia małych miast*.
17.00 i—  "Kowalski i Schmidt*. 

'•*7.30 —  "Auto-Moto-Klub".
18.00 —  Teleexpress. 18.15 —  
'Polskie ABC' —  program dla 
dzieci. 18.45 —  'Krzyżówka 
szczęścia* —  teleturniej. 19.10
—  Teatr TV: 'Ślubna fotografia', 
autor: Antoni Czechow. 20.15

^ 0  Reportaż. 20.45—  Dobrano­
cka. .21.00  —  Wiadomości.
21.30 —  'Paciorki jednego 
różańca* —  film fab. prod. pol­
skiej. 23.15" —  Program dnia
23.30 —  Panorama. 24.00 —  
"Warszawska Jesień* —  relacja 
z  Międzynarodowego Festiwa­
lu Muzyki Współczesnej. 0.30

B  Publicystyka kulturalna. 0.55
—  Uczmy się polskiego. 1.30—  
■Wzdłuż brzegu do Kołobrzegu*

program krajoznawczy. 1.50
—  Panorama. 2.00 —  Teatr TV: 
"Ślubna fotografia', autor: Anto­
ni Czechow. 3.05 —  Reportaż.
3.30 ^'Auto-Moto-Klub*. 4.00 

Panorama. 4,30—  'Paciorki
jednego różańca' —  film fab. 
p ro d . p o lsk ie j. 6 .30  —  
■Krzyżówka szczęścia' —  tele­
turniej. 7.00 —  'Warszawska 
Jesień' —  relacja z Między­
narodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej.; 7.40 —  Publi­
cystyka kulturalna.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 —  Muzyczna Jedynka.
9.00 —  'Nie ma jak w domu* —  
serial prod. australijskiej. 9.30
—  Wiadomości. 9.40 —  V Ogól­
nopolski Festiwal Piosenki 
Dziecięcej i Młodzieżowej —  
Chodzież’96. 10.05 -^.-Gimna­

styka. 10.10 —  Mama i ja. 1025
—  Domowe przedszkole. 10.50
—  Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 —  ‘Dolina lalek* —  serial 
prod. USA. 11.50 —  Te leżak li­
py. 12.00— Zrób to tak, jak my.
12.15 —  Szkoła Zdrowia i Uro­
dy. 12.30 O pow ieści 
bałtyckie. 12.60—  'Arcydzieła*
—  serial dok. prod. ang. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Agro­
biznes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40— Sekrety Star­
szej Pani. 14.05 —  Start— tele­
turniej sportowy. 14.25 —  
Giełda. 14.50 —  Polska droga 
do samodzielności w  sztuce.
15.20 —  Jak znaleźć dobrą 
pracę. 15.30 —  Przez lądy i mo­
rza. 15.50 —  Program dnia.
16.00 —  Wiadomości 16.10 —  
Ekonomiczne opały rodziny Ko­
walskich. 16.30 —  'Nieustra­
szeni* —  serial prod. kanadyj­
skiej. 17.00 —  Król zwierząt —  
teleturniej. 1725 —  Język angiel­
ski dla dzieci. 17.30 —  Dla 
młodych widzów —  Raj. 17.55— J 
Kartka z kalendarza. 18.00— Te- 
Ieexpres8.18.2S— 'Inny świat*—  
serial prod. USA 19.00—  Miliard 
w  rozumie— teleturniej. 19.30 —  
Poprawka z PRLu. 20.00 —  Wie­
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10— ‘Parszywa dwunastka III*

|£-film fab. prod. U S A 22.50— Pr. 
pub!. 2325 —  Sceny domowe.
24.00— Wiadomości. 0.10— Stu­
dio Sport 1.35 —  ‘Martwa natura 
z pistoletem' —  film fab. prod. 
franc.

POLSAT
7,00 —  'Ptaki ciernistych 

krzewów* —  australijski serial 
obyczajowy. 8.00 —  Dzień do­
bry z  PolSatem. 8.55 —  Poran­
ne informacje. 9.00 —  Politycz­
ne graffiti. 9.15 —  Klub Fitness 
Woman. 9.30 B*Ufozaurv* —  
serial animowany dla dzieci.

-10.00 “ ■•Drużyna *A* —
/amerykański serial sensac.

11.00 —  'Żar młodości* —  ka­

nadyjski serial obyczajowy.
12.00 — "Alrwołf — amery­
kański serial sensac. 13.00 — 
Disco Relax. 14.00 — Oskar.
14.30 — Sztuka spraw ie­
dliwości. 15.00 — Ku ba*zapra­
sza. 1520 — Czas na naturę.
16.00 — Halogra! Myl 1620 — 
YelYelYel — program muzy­
czny dla dzieci. 16.30 — ‘Cza­
rodziejka z księżyca* — serial 
animowany dla dzieci. 17.00
— Informacje. 17.15 — Maga­
zyn mody. 17.45 — Gwiazdy i 
rozgwiazdy: gra — zabawa.
18.15 — Kalambury — pro­
gram rozrywkowy. 18.45 — 
‘Alf — amerykański serial ko­
mediowy. 19.15 — 'Św iat 
w ed ług  Bundych* — 
amerykański serial komedio­
wy. 19.45 — Informacje. 20.00
— *MacGyver* — amerykański 
serial sensac. 20.50 — Loso­
wanie Lotto. 21.00 — 'Krótkie 
spięcie II' .(USA). 23.00 — In­
formacje i biznes informacje.
23.25 — Polityczne graffiti.
23.35 — 'Ulice San Francisco'

—  amerykański serial sensac. 
0,30 — Kalejdoskop. 0.55 — 
Motowiadomości. 1.30 — 'Żar 
młodości* — kanadyjski serial 
obyczajowy*.

POLONIA-1
7.00 — "Sol De Batey* - *  

serial. 7.50 — Sports World.
8.20 ̂ P ełnym  gazem. 8.45 — 
Teleshop. 9.10 — Filmy animo­
wane. 11.50 i— 'Zbuntowana*
— argentyński serial obyczajo­
wy. 12.45—‘Daniel BooneTrall 
Blazer* — film fab., USA. 14.10

B ~  Teleshop. 14.45 — Satelite 
R=- program muzyczny. 16.35—1 

Teleshop. 17.00 ^  Filmy ani­
mowane. 20.15 — 'Zbuntowa­
na' — argentyński serial oby- 

e czajowy. 21.00 — 'P as ja  
śpiewania* — włoski serial oby­
czajowy. 22.30 — W domu.
23.20 —1 Reportaż z planu.
23.50 — Satelite.

CZWARTEK,
26 WRZEŚNIA 

LTV
7.00— Dzień dobry. 8.00—^  

Wybieramy Sejm RLKandyda- 
ci Kowieńsko-Kiejdańskiego 
Okręgu Wyborczego nr 65.9.10 
— Wybieramy Sejm. Kandydaci 
G zaw eiskiego W iejskiego 
Okręgu W yborczego nr 45.
16.35 —  Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Auszrańsklego 
Okręgu W yborczego nr 23.
17.50—  Wiadomości. 18.00 —  
Wiadomości (ros.). 18.10 
Film anim, 1820— Wybieramy 
Sejm R L Kandydaci Nowomiej- 
skiego Okręgu Wyborczego nr 
1.19.30— Wybieramy Sejm RL 
Przedstawiciele z list partyj- - 
nych, 20.05 —  Telegra 'Milio­
ner*. 20.30 —  Panorama. 21.05 
— Studio sportowe i loteria 'Par­
ias'. 21,10— 9  rzemiosł. 21.50— . 
Kawiarnia Konrada. 22.35—  Wy­
bieramy Sejm R L Przedstawi­
ciele z list partyjnych. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30—  
Wybieramy Sejm R L Przedsta­
wiciele z list partyjnych. 24.00—^  
Program  sportowy dla 
miłośników piłki nożnej.

LNK
7.30— Poranne koło. 9.05—  

S. 'Bez domu jest źle*. 15.55 —  • 
Komedia anim. 1620 —  Tango- 
mania. 16.45 —  Wszystko. 17.05 
— Telegra "Szermierka na słowa*.
17.40 —  ABC zdrowia 18.10 —  
Film anim. 1825— S, ‘Bez domu 
jest źle*. 19.30 —  Odmienne zda­
nie. Program LPSD. 20.00 —  
Wiadomości. 2020 Bulwar- 
show. 20.50— Telekasyno. 21,00 

j -— --Telegra 'Jeszcze nie wieczór*.’
22.00,—  S. 'Naczelniczka 
więzienia". 23.00— Wiadomości. 
23.15—  Komedia anim.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 —  Program 

BBC. 18.00 —  S. Ta k  świat się

kręci1. 19.00— 5. "Dampsi i Ma- 
kepeace". 20.00 — NBA: spoj­
rzenie z bliska. 20.30 — S. 'Ma­
nuela*. 21.00 — G odzina z 
R.Rajeckasem. 22.00 — S. 'Pu­
kanie'. 23.00 — Erotyka. 24.00
— 8.30 — Program CNN.

TELE-3
8.00 — Wiadomości CNN.

8.30 — Z pierwszej ręki. 8.40 
— S. 'Santa Barbara'. 18.00 — 
Film anim. 18.25 — Detektor.
18.50 — Z pierw szej ręki.
18 .55  —  S . 'C z a ru ją c y  i 
odw ażni* . 19 .20  
Wiadomości. 19:30 -̂ —S. 'San­
ta Barbara*. 20.30 — Muzyka. 
20.55^—  NoWości sportowe. 
21.05 — ST. 'Praw a Murphy’e- 
go*. 22.00 — W iadomości. 
22.10 — Kino, kiho. 22.35 
Telemagazyn 'Rynek*. 23.00 

i-r^Z  pierwszej ręki. 23.05 —
Film fab. 'Matka i syn*. 

WILEŃSKA TV
18.30 — Muzyka. 18.50 —  

Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Przegląd wystawy "Baftmedia, 
Baltfarma, Baltdent, Battop- 
tik’96*. 19-.10 — Litewska Partia 
Gospodarcza proponuje. 19.40
— Muzyka. 20.00 — Wileńska 
jutrzenka. 20.15 -— Nowe towa­
ry. 20.25 — Film fab. "Koniec 
gry*. 22.25 — Sport tygodnia,
22.50 — Dziś w miasteczku.
23.00 — Wiadomości z Mosk­
wy. 23.15 — Nowości muz.
23.35 — Ci, którzy.

I KANAŁ ROSJI
8.00 — Dziennik. 8.15 —- 

S.‘Nowa ofiara*. 9.00 — Piłka 
nożna. 9.55 — Film anim. 
'Słodka bajka*. 10.10 — Klub 

. podróżników. 11.00 — Dzien­
nik. 11.10 — *Mir*. 11.55 — 
Film ‘Cichy Don*, (2), 13.45 

■ Film anim. 14.00 — Dziennik.
14.20 — S.anjm. 14.45 — Le­
go* g o . 15.10 — Tln-Tonlk.
15.40 — ,S.*Helene i chłopcy*.
16,05 — Lekcja rocka. 16.30 —

Schmidt*. 11.00 —  'Czterdzie­
stolatek dwadzieścia lat 
później' —  serial komediowy 
prod. polskiej. 12.00 —  'Uczmy 
się polskiego'. 12.35 —  T o p  
danće*. 13.00 —  Wiadomości.
13.15 -T- 'Paciorki jednego- 
różańca' —  film fab. prod. pol­
skiej. 15.15 —  'Znak w górach' 
— film dok. 16.00—  Panorama.
1 6 .2 0 , Program  na 
popołudnie i wieczór. 16.30 r^s 
'Credo' śs§ magazyn redakcji 
katolickiej. 17.00 —  'Ekspres 
reporterów ... w IV  Polonia*.
17.30 —  Przegląd prasy, polo­
nijnej. 18.00 —  Te  leex press.
18.15 —  'Szaleństwo Majki 
Skowron" — • serial dla młodych 
widzów^ 18.50 —  "Krzyżówka 
szczęścia* —  teleturniej. 19.20 

§ §  ‘Rodzina Połanieckich*-—  
serial TVP. 20.40 —  Tablice 
pamięci. 20.45 — dobranocka.
21.00 —  Wiadomości. 21.30— . 
Teatr Satelitarny: ‘Sułkowski*, 
autor: Stefan Żeromski. 23.15. 
— - Program- dnia 23.30 —^P a ­
norama, 24.00 —  ‘Spojrzenia 
na Polskę*. 0.20 —  ‘Magazyn 
plastyczny*. 0:50 —  Muzyczne 
reportaże. 1.25.—  "Złodzieje I :- 
frajerzy*. 1.50 —  Panorama.
2.00 —  ‘Rodzina Połanieckich* 
jirr serial prod. polskiej. 3.20—^  
Tablice^ pamięci. 3.30 - r -  
‘Przegląd prasy polonijnej*.
4.00— Panorama. 4.30— Teatr 
Satelitarny: ‘Sułkowski*, autor: 
Stefan Żeromski. 6 .3 0 '— . 
'Krzyżówka szczęścia* —  tele­
turniej: 7.00 —  'Spojrzenia na 
Polskę'. 7.20 —  'Muzyczne 
reportaże*.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 

8.45—  Muzyczna Jedynka.
9.00 —  ‘Nie ma jak w domu* —  
serial prod. australijskiej. 9.30 
—  Wiadomości. 9.40—  Baw się 
z nami— finał turnieju. 10.05 —  
Gimnastyka buzi i języka. 10.10

— Mama i ja. 1025 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00— 
*Cagney i Lacey*— serial prod. 
USA. 12.00 — Gotowanie na 
ekranie. 12.20 — Zielone pogo­
towie. 12.30 — Twórcze szkoły. 

M2.50— Windy — łifts. 13.00— 
Wiadomości 13.10 Agrobi­
z n e s . 13.20 - j | i  M agazyn 
Notowań. 13.40 — Mam prawo. 
14.05 — ‘Filmówka*. 1425 
Nasze państwo. 14.50 — Ku­
szenie wyobraźni. 15.30 -|=§ 
Piotr Klamerus. 15.50 s— Pro- 
gram  dnia. 1 6.00 
Wiadomości. 16H0— U siebie.
16.30 — ‘Różowa pantera* — 
serial anim. prod. USA. 17.00 
Śmieciosztuka — program dla 
dzieci. 17.20— Zielnik. 1725— _ 
Język angielski dla. dzieci.
17.30 Magazyn Muzycznej 
Jedynki. 17.50 — Kartka z ka­
lendarza 18.00— Teleexpress. 
18.25 — 'Kate i Allie* — serial 
prod. USA. 19.00 — Filmldło.
19.30 — Credo — magazyn ka­
tolicki. 20.00-— Wieczorynka 
20,30. — Wiadomości. 21.10 
•Morderstwo* — serial krym * 
prod. USA. 22.05 — 'Przez no­
kaut* — film dok. 22.50 — Pr. 
publicystyczny. 23.20 — Dia­
riusz rządowy. 23.30 — Pegaz.
24.00 — Wiadomości. 0.10 — 
Profesjonaliści — Adwokaci. 
1.00— 'Dobre chęci* — film fab. 
prod. szwedzkiej.

POLSAT 
7.00 — 'Starsky i Hutch'— - 

amerykański serial kryminalny. ■
8.00 — Dzień dobry z PolSatem 
— Kraina budzików. 8.55 —■ Po­
ranne informacje. 9.00 — Poli­
tyczne graffiti. 9.15 — Klub Fit­
ness Woman. 9.30 — ‘Czaro­
dziejka z księżyca* — serial 
anim; dla dzieci. 10.00— *Mac- 
Gyver* — amerykański serial 
sensacyjny . 11.00 — "Żar 
młodości* — kanadyjski serial

obyczajowy. 12.00 —  'Airwołf* 
—  amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00— Jesteśmy —  maga­
zyn redakcji programów religij­
nych. 13.30 —  Program dla 
dzieci. 14.00 —  Muzyczny pro­
gram dla dzieci. -15.00 —  
Motowiadomości. 15.30 —  Ma­
gazyn mody. 16.00 —  Halo­
gra! My! 1620 —  :Ye! Yel Yel 

-16.30 —  "Ufozaury* —  serial 
anim. dla dzieci. 17.00 —  Infor­
macje. 17.15 —  Nie tylko dla 

idaióT 17.45 —  Ona i On. 18.15 
j—  *AH* —  amerykański serial 
komediowy. 18.45 —  ‘Świat 
według Bundych* —  
amerykański serial komediowy..
19.45 -r-t Informacje. 20.00 — " 
'Drużyna *A* —  amerykański se­
rial sensacyjny. 20.50 —  Loso­
wanie Lotto. 21.00 —  ‘Nieustra­
szony* —  amerykański serial 
sensacyjny, 22.00 —  ‘Starsky L 
Hutch* (USA). 23.00 —  Infor­
macje i biznes informacje.
23.25 Polityczne graffiti.
23.35 —  ‘Ulice San Francisco*
—  amerykański serial sensa­
cyjny. 0.30 —  Sztuka informa­
cji. .0.55 —  4x4; —  magazyn 
motoryzacyjny. 1.30 —  "Żar 
młodości* — kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1
7.00 —  "Sol De Batey" — ?  \  

serial. 7.50—  Disco polo. 8.45 
.— Teleshop. 9.1 Q— Filmy ani­
mowane. 11.50 —  ‘Zbuntowa­
na* —  argentyński serial oby­
czajow y. 12.45 —  ‘ Pasja 
śpiewania* ■— • serial. 14.35 —  ' - 
Teleshop; 14.45 —  Satelite— •
|program muzyczny. 16.35 —  
Teleshop. 17.00 —  Filmy ani­
mowane. 20.15 —  ‘Zbuntowa­
na* —  argentyński serial oby­
czajowy. 21.00 —  Depeche 
Mode. 2220 —  Bliżej filmu.
22.50 —  Escape —  program 
komputerowy. 23.20 —  Sports 
World. 23.50 —  Satelite.
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Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
— jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
. Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Za/p. 847)

PO RAZ PIERWSZY 
NA LITWIE 

CYRK Z CHIN
W Wileńskim Pałacu 

Koncertowo-Sportowym 
na arenie cyrkowej zobaczycie 
unikalne i egzotyczne numery 

artystów chińskiego cyrku narodowego, 
występy tresowanych zwierząt.

, s , - | -'V/  "
Początek przedstawień:

4 października o godz-18 
5  października o godz, 14118 

6 październiku o godz. II , 14.30 i 18.

Bilety do nabycia w kasach Pałacu Sportu, w 
Filharmonii, w sklepie "Mada", kasach Teatru 
Dramatycznego oraz Opery i Baletu.
Przyjmuje się zgłoszenia zbiorowe.
Informacja le i: (8-22) 72-89-42. (Zam. 1201)

I P IE C Z Ą T K I

| ”  gwarancją zagudzlnę

Wizytówki, papiery firmowe 
laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Sayanoriq pr. 16 
Vllnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina i/męjis?) Mylida

Przedsiębiorstwo "Antarktls" 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vllnlus, tel. 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

Pilnie sprzedaje się 2-pokojo- 
we mieszkanie z  telefonem w 
Skojdzlszkach, III piętro.

Tel. 61-52-39.
(Zam. 1180)

Atestowana firma instaluje wo­
domierze.

Gwarancja 2-6 lat Skupujemy 
używane żeliwne wanny.

Vilnius, tel. 47-88-42.
(Zam. 1191)

Sprzedajemy i wykonujemy na 
zamówienie sosnowe drzwi filln- 
gowe. Przywozimy, wstawiamy, 
udzielamy gwarancji.

Tel. 72-52-84, Vi!nius 26 (przy 
Telekomie).

___________________________ (Zam. 1139)

Sprzedaję urządzenia do skle­
pu spożywczego.

Tel. 42-05-03; 42-43-09.
(Zam. 1163)

Pilnie sprzedaje się 3-pokojo- 
we mieszkanie na ul. Vytenio, IU 
piętro.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1179)

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatna 
informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę.

( 8 - 2 2 ) 2 6  2 2  2 8  (z™. s u ,

V i ln ia u s  a g e n t u r a :  te l. 6 5  2 5  2 4

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA 

WILEŃSKIEGO"
można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego" niekonie­

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dziennika 
za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod adresem: 
,rVilnius, V] kapitaline sta ty ba", Gedimino pr. 37, gabinet n r 9, 
drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Uwaga!
Codziennie

w “Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kiipón  ____- — f—  ----------— .....-----------------------------------

i Adres, lei.. 

L.rrr.::.-;-:

Po w ypalnlaiiH i powyżej zamieszczonego kuponu z 
Ir.śclą ogłoszenia prosimy go wyciąg I wysiać na adres re­
dakcji.

2056 Vllnliis, Laisv6s 60,
-Kurier Wlleriskr, dział raidamy, t>L 42-69-63.

KALENDARIUM
* Środa (25.IX) jest 269 dniem 

1996 r. Do-końca roku pozostało 97 
dni.

* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Aurelii, Kleofasa, 

Ładysława.
* Wschód Słońca — 7.10, zachód 

— 19.10. Długość dnia 12 godz. 00 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 25 września 
nieduże zachmurzenie, możliwe opa­
dy. Wiatrwschodni, 6-11 m/s. Tempe­
ratura 10-13 stopni.

26 września— deszcz, 27 września 
bez opadów. Temperatura w nocy 3-8, 
lokalnie przymrozki do -3 stopni, w 
dzień 8-13 stopni ciepła.

Studium “Dana* zaprasza dzieci w wie­
ku przedszkolnym na zajęcia.

Tel. 61-11-68.

(Zam. 724-D)

Komputerowe przepisywanie 
tekstów. Oprawa graficzna.

Teł. 47-82-17.
___________________  (Zam. 725-D)

Lekcje prywatne jfzyka angielskiego 
i niemieckiego.

Teł. 45-60-97.
(Zam. 726-D)

G e a m G G B te l .k o m . /8 -2 9 0 /  3 13 4 9 \  
/8 -2 9 0 / 4 07 71 '

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwaczającym różne 
— ń szk o d n ik i:

pluskwy,karaluchy, 
kleszcze,, myszy,

szczury,krety, p tak i,dz ik i i  in .
To n iezastąpiony pomocnik w 

Waszym domu i  w gospodarstwie.
Już certyfikowane 

na Litwie
Ul. K alvariju  159-203, 

V iln iu s, t e l . / f a x  77 83 10

♦w szystkie u słu g i autoserwisu 
♦malowanie 
♦ k ap ita ln y  remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l.  Lentvario 14 
(przy Centra Przeglądów Technicznych), 

V iln iu s , 
te l./ f a x  64 35 85

Wyrazy głębokiego współczucia

I  Danucie SILIENIi
z powodu zgonu ukochanej Matki

składa grono
pedagogiczne Wileńskiej 

Szkoły Średniej
I  ' . I m .  Wł. Syrokomli

Wyrazy współczucia czcigodnemu
JL \ Księdzu Proboszczowi

Józefowi N ARKU NOWI
J u a F z  powodu śmierci Ojca

składają nauczyciele, uczniowie I ich

S I rodzice Bogumilskle)
Szkoły Podstawowej

^  KlIUKR WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda"

Redaktor naczelny 
Czesław M ALEW SKI
Nasz adres: Laisves pr. 60 

2056 Vllnlus,Uetuvos Respubłłka 
Kod 67218 
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